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Kiedy wybuchnie wojna· w Europie 
Jak francuski sztab ·generalny pr.agnie „ratować pokój". - Przed 

don•oslą wizytą ministra angielskiego Edena w Warszawie 
Paryż, 18 marca. l przez oba sojusznice sztaby generalne J żadnym wzgię_dem skierowane przeciw-

We francuskich kolach politycznych .- · francuski i angielski. · ko któremukolwiek z moearstw zachod-
sytuacja Europy uważana jest za k r y- Z drugiej strony z kół niemieckich nich. Niemcy twierdzą, że zbrojenia ich 
t Y c z n ą i a 1 a r m u · j ą c. ą w płyną nieustanne zapewnienia, że zbro- I obliczone są jedynie i wyłącznie na o­
najwyższym stopniu. jenia Niemiec nie mają żadnego charak- ! bronę wrazie gdyby nastąpił atak zbroi· 

Wszystkie posunięcia dyplomatycz- teru zaczepnego, a wogóle nie są pod 
1
ny ze strony Rosji. Zarówno jednak tu-
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Reakcja rządu greckiego po powstaniu 
„Czystka" w wojsku i administracji.­

- Skasowanie senatu 

powania przed wybuchem akcji zbroj. 
nej. Nikt nie krępuje się ju·ż, mówiąc o 
swych przygotowaniach wojennych, a 
słowo „rozbrojenie" jest tylko wygod­
nym parawanem dla czynności zbroje· 
niowych. Zamiast dawniejszego pytania: 
wojna czy pokój? - aktualne jest inne . Ateny. 18 marca. administracji, skasować senat I wzmoc-
pytanie: Premier Tsaldaris i Kondylis uważa- nić władzę wykonawczą: Sposób reali-

WOJNA TERAZ - CZY WOJNA ją za nieodzowne zastosowanie środków zacji tych zamierzeń nie jest jeszcze 
ZA ROK? . radyl\alnych dla uporządkowania stosun zdecydowany. 

Najdalej posuniętym wyrazem ten- ków w~wnętrz.nych W. Grecji. Jednakże Wszc~ęto do.chodzenie w bankach d!a 
dencyj wojennych w Europie jest nie- c~cą on~ ~!rzymać politykę rzą.du w gra jwykryc_ia ,kto fmansował przygotowama 
skrępowane ujawnianie lotnictwa nie- mca~h sc1sle leg:ilnych. ~araue posta- powstancow. 
mieckiego nietylko w postaci deklaracji now10no dokonac czystki w wo1sku . i 

min. Ooeringa, ale nawet w jawnem z .d ł 1· . b 
umundurowal}iU ~otni.ków. W kolach fa- amor o w a rzy oso y 
chowych obhczaJą, ze potęga Jotlłlcz.a · 
~iemłec przewy~sza lotnictw~ wojsko- ·poczem rzucił się" pod · petłąg. - Zbr dnie i- samobójstwo poz-
we Pra~cli. . nafiskiego rolnika 

Zdamem francuskiego sztabu gene-1 , . „ . ~ „ . . 
ralnego - ponieważ . starcia zbrojitego · 1 . . . • Pozniąi, 18 marca ... , Stefan11. Laskows~1e1, "'! pozy~Jl leząc~, 
nle uda się uniknąć - ostatnią próbą Na torze kole1o~m ·w . odległo~c1 na ktz.~sle! ~włoki dozyw~tn1cr Mar11 
ratowania pokoju powinno być wsp ó 1· dwuch klm. od stac11 Wąbrzezno w kie- SzefecmskieJ, .ukryte w m1erzw1e przy 
n e ul t im at u m p 0 s t a w i 0 n e runku Ziele~ia , popełnił .samob?j~two ~agrodzie oraz zwłoki, Jana Szefecińskie 
N i e m c 0 m" ale nie przez polityków przez . rzu~en1e się po4 poc1ą~ ,P?Sp1esz· go, ukryte "':' woz~wn1.. . 
ministerstwa spraw zagranicznych· lecz ny Antoni Wesołowski, własc1C1el 50- Zachodzi pode1rzeme, ze Wesołow· 
"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!' !!! morgowego gospodarstwa w Wąbrzeź- ski, po dokonaniu zabójstwa tych osób, 
~••••••••••••••••••7•••• •••• nie. popełnił samobói~two. 

Wi toku · dochodzeń odnaleziono w Policja prowadzi dochodzenie celem 
mieszkaniu samobójcy zwłoki 23-letniej wyświetlenia tej ponurej zbrodni. 

taj, jak i w Londynie zapewnienia te nie 
znajdują najmniejszej wiary. 

Jako oznakę optymistyczną uważa 
się powszechnie b r a k n e r w o w o· 
ś c i w kołach finansowych i gospodar­
czych. O ile sztaby liczą się z konflik­
tem, to giełda nie ufa alarmom wojen· 
nym. 

Pewne jest, że sytuacja ulesrnie zna­
cznemu wyjaśnieniu w · Pierwszych 
dniach kwietnia ·po powrocie ministrów 
angielskich z Berlina, Warszawyi Mo­
skwy. Szczególnie duże znaczenie przy 
pisuje się tu 
NARADOM WARSZAWSKIM ORAZ 

ROZMOWIE, JAKĄ ODBEDZIE MINI· 
STER EDEN Z MARSZALKIEM­

PILSUDSKIM. 
Polska uważana jest za barometr ca­

łej polityki europejskiej, a każda zmia­
na sytuacji odbija się ·na}pewmiej i naj­
jaskrawiej na Warszawie. 

Pozatem angielskie i francuskie ko­
ta polityczne przypisują duta wagę dja­
gnozom og6lnej poliityki euronej,skiej, 
stawianym przez Marszałka Piłsudskie­
go, gdyż uważa się tutaj, że iest to w 
dziedzinie obecnej polityki światowej 

najdalej sięgający umysł. 
Od oceny sytuacji, wyrażonej przez 

Marszałka Piłsudskiego w dużei mierze 
zależna będzie dalsza taktyka dvploma­
tyczna rządów europejskich. 
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Zatopione miasto w Chinach . AudjencJa u Marszałka 
Piłsudskiego 

niemieckiego attache woj· 
skowego 

Sam Sobl·e odc·1ąl głowa naskutek gwałtownej powodzi 
. · ~ Moskwa, 18 marca. 

SJraszne samob6jslwo emerytowa- Z Szanghaju donoszą: Naskutek po-

Warszawa, 18 marca. 
-:Wczoraj złożył wizytę w Belwederze 

Panu Marszałkowi Pihmdskiemu, atta· 
che wojskowy niemiecki w Warszawie, 
gen. Schindler. 

nego kolejarza w Gdyni wodzi miasto Saniuan w prowincji tte-

Gdynł·a 18 marca . :- .• . . . . bejp zatopione zostało tak gwałtownie, 
, . nerwowame 1 groz11 zome 1 svnow1, za- . . • • lkl i 1· 

Wczoraj zawiadomiono policję 0 stra- mieszlkalemu w Gdańsku że popełni sa- ze przekształciło sJe w wte e ez oro. 
sznem samobójstwie właściciela wi11i mob6jstwo. Nosił stale 'przv sob1e na- Widoczne są zaledwie szczyty wyso­
na Kamiennej Górze „Tere~ka"-61·łe· bity rewołwer, który w czasie <locho- kich budynków. 

Dymis1·a n1·em1·eckiego tniego emerytowanego kole1arza Pran· dzenia znaJ.eziono w szufladzie I' Ludność z zatopionych miejscowości 
„ • ciszka Kubickiego.. . . . Na dzień przed . wypa~kiei;n, t. j. w ruszyła na południe. w dniu 10 marca 

m1n1stra Przybyła na m1eJSCe pohcJa zastała! sobotę, zawarł Kubicki ta1emniczą tran- d . . , . u . b i . 
·. zw toki Kubickiego, leżące na podłodze zakcję sprzedaży swej willi, przyczem 0 mieiscow?sci si pr~y. Y a Pl,e~wsz~ 

Za wesołe spędzenie karnawału w olbrzymiej ka.Juży krwi, z. brzvtwą w pieniądze gdzieś ukrył. w niedzielę ra· grupa uchodzców. Do mieis.cowosc1 WeJ 
Monaclijum, 18 marca. ręku. Prawd01Pod:obnie denat ood~rżnął no denat wstał wcześnie, ubrał się i ogo Tsian przybyło 200 głodnych wło,ścian. 

Hitlerowski mi~ister gospodar~twa .s.obłe gardło w przy~tepie szału. <?ięcie lił i ~ołożył brzytew na s~ole. ~o chw~H .których policja nie wpuściła je.dnak do 
Bawarii Herman EsselI' P'opadł w nie· b~zytwą było głębokie na 10 ... cm. 1 szlo! ~d1: ~o.pa wysz~a z poko1u, dobiegłr Ją miasta. „ 

łaskę i otrzymał urlóp, z któreg.0 już nie az do karku: tak, że gto'Ya została aie- 1ęk1 ~ chrurczema or~z łosko;t . spada1ące·, . 
wróci--n.a swe stanowisko. ?Jlał . całkowicie odcięta I trzymała ,4SiC go. ciała. Gdy ~ub1cka wbiegła do P?· J Jedwabnicy grozą stra1"kiem 

Już poprzednio musiał on zło.żyć Jedynie na kręg?słupie. ·Denat ' .zdradzał i ko1u,, zas~ała . ~ęza · leżącego _ w kałuzy . • . . _ 
wszystkie swoje funkcje w partii naro- podobno od dluzszego czaisu s11Lne zde- krwi z poderzn1ętem gardłem. wraz1e n1eos1ągn1ęt1a porozu• 

dowo - socja~i~ty~znej. Utrącenie ~· Krwawa awantur::. podczas 11·bac1·1· mienia z przemysłowcami 
E~sera nastąpic miało z, tego pow~u, ze . . U Łódź, 18 marca, 
miał rzekomo korzystac ponad Dllarę ze · . . . 
swobody ~arnawałowej, .co spowodowa- Pijany gość, strzelając naoślep, .clęj:ko _(k). - ':Wcz_ora~ wieczo;e?1 odbyło się 
Io wreszcie skargę na niego do kierow•. zranił gospodarza ogolne zebrarne 1edwabnikow, na kt6· 

nictwa partji. _ -Lódi, 18 marca. . gę, a gidy . i to· nie ~ poskiutk~wało-ws:ka- rem omaw~a;n.a był~ obecna sy~uacja w 
(kg). · - W czo raj wieczorem dom zal mu Mzwi. przemyśle iedwaibmczym, w związku z 

Katastrof a· łódzkiej taksówki przy Szosie Rcikicińskiej l' stal się tere- Rozwścieczyło to pijanego do nleprzy. wygaśnięciem z dniem 1 kwietnia umo-
na szosie między Wolb6rką nem krwawej awantury. tomności Lenarta, który wyciągnął na- wy zbiorowej. 

a eiotrkowem W mieszkaniu Stef~na Kielan~ bez- gie ~ewol.wer i począł strzelać naoślep. 'Jak wiadomo, na dziś przed połud· 

Ł6dz·, 18 
marca. robotnego odbyw~ła się huczna .libacja. Trafiony jedną z kul Klelan zwalll sle na niem' w okrę~owej inspekcji pracy zo; 

Gospodarz poprosił wielu znaJomych, stół biesiadny, brocząc krwią.Wśród go-:" ~ · . 
(kg). - Wczoraj na szosie Wolbórz którzy raczyli się obficie alkoholem. ści zapanowała nieopisana panika. Wszy s~ała .naz!lac~orna konfer~nc1a c~lem pod 

- Piotrków wydarzyła się katastrofa Wśród gości znajdował się również nie- scy -rzuclli się do drzwi, chcąc uniknąć pis,~ma nowe1 umowy zb1Qr,owe1 w prze· 
samochodowa. Przy skrzyżowaniu dróg · jaki Lenart. strzałów pijanego Lenarta. . myśle iedwaibniczym na okres wio.senny, 
do Rakowa jadąca szybko taksówka,. Okolo północy, gdy wszystkim bie- Po kilku minUJtach przybył na miej-, Pletni. 
ł.p. 85292 najechała na furę. siadnikom „kurzyło się z głowy", Le- sce postrzelenia lekarz pogotowia ratun- „ Na zehran1u W'<::zoraiszem za.pa'dł •· 

Na skutek zderzenia taksówka roz- nart wszczął sprzeczkę z wtaścicielem kowego, który udzielił Kielanowi porno- eh ' ł b , • a 
biłą się i wpadła do rowu, a koń został I mieszkania, do którego rpiał jakiś ial. cy i prze'?'iózł . go w stanie poważnym k' w. a a,, a Y ,P

1 
ro~ldamobnw. ~c stra1k w ł6.~z 

pokaleczony. . · Kielan nie odpowiadat · początkowo naldo szpitala św. Józefa.'Lenarta-. areszto- im przemys e Je wa 1czym, w raz1ef 
Szofor i - woźnica nie doznali szwan-

1 
zacze.p~ę, ale· gdy Len~rt t:io~z~tsię· coraz wano.. · · . . . gdyby na. dzisi_eiszej konferencji '.Przemy· 

Im. - . bardz1e1 awanturowac zwroc1f mu uwa- . . -~ .:A~.:~ -
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Chirurg przywrócił do życia nieboszczyka.„ ~~~;~~~~~.;:; ~.:,~~!~. ;:·~~ 
Przeżycia pacjenta, który przeniósł si~ na łono Abrahama. Loni~T::;1~~!e,zAmo~~~~~śc;~:u ~~~i: 

. SensCJcyjny eksperyment lekarza angielskiego ::!~:mi~ ;am~~y:i0~:mk~r:!~z~: si~~:"::~ 
Ogrodnik John Peckering m*e się nie zrobił nieboszczykowi kilka zastrzy- się w stanie znieczulenia i uśpienia. dwie córki i t. P• bajki, które Pnn zapewne przy· 

po~z~zycić P.odróżą, jakiej jeszcze nłkt k6w adrenaliny, strychniny i koramin.y. Okres czasu, który spędził w krainie pomina sobie z czasów swego dzieciństwa. -
z ZYJących me odbył. Jeden z zastrzyków adrenaliny był zro- śmierci, nie pozostawił żadnego śladu W dobie dzisiejszej nie byłoby nawet trudno 

Mr. Peckerług, wrócił„. z tamtego biony w samo serce. Po zastrzykach w jego pamięci. znaleźć drogę za siedem gór i rzek, alE: za te· 
swiata. chirurg kontynuował delikatny masaż Tutaj zaznaczyć należy, że według mi siedmioma górami płynie takie same życie, 

. Przed kilkunastu dniami John Pecke- serca. danych spókzesnej medycyny, śmierć tacy sami Slf ludzie, a przynaimniej te same 
!mg musial ~ię pod~.a~ bardzo trudnej P czt.erech minutach lekar~. dr. Mills jest procesem b.iologicznym, ciągnącym tęsknot! p~zeżywaj~. Tęskn~ _Pan za ogniskiem 
I ryzykowneJ operacn zołądka. Opera- poczuł, ze dotychczas nieruchomy mię- się przez szereg godzin. Po t. zw. zgo-1 domowem 1 szuka zon~, ktoraby P~na kochała, 
CJa trwała bardzo długo. Po upływie sień zaczyna się lekko kurczyć. Dr. Mills nie w organiźmie człowieka tlą się jesz- szanowała, była dla Niego dobra 1 dbp9 mogla 
przeszto godziny od chwili uśpienia pa- nie przerywał masażu. Asystent chi- cze iskierki życia i całkowite obumarcie Mu do stworzenia raju na ziemi. Jest wiele ko· 
~J~nta ser~e. jego nagle przestało bić, rurga badał puls Peckeringa, Gdy puls komórek ciata odbywa się stopniowo. biet, może nawet wi~cej, ·niż mężczyzn, któ~e 
l Jednoczesme · chory przestał zupełnie pacjenta byt mniejwięcej normalny, le- Oczywiście, nie jest to już życie orga- mają te same ·marzenia. Wszyscy sznkamy się 
od~ychać. Puls również w.cale nie bił. karz, nie tracąc ani sekundy czasu, nizmu jako calości, lecz tylko krótko- v.:zajemnie, Gdzi.e · si.ę _można :ina.leźć '7 na .to 
Ch1~urg był Zttl~szouy stw1~rd~ić zgo~ przystąpił do ukończenia operacji, którą trwałe, szybko gasnące procesy biolo-1 me~rudno odpowiedziec. Wszędz~e. Ws~ę.dzie, 
pac1enta. Zgodme z wszelk1em1 danetm był zmuszony przerwać spowodu rze- giczne w poszczególnych narządach lub gdzie Pan bywa spotyka Pan kobiety mnie1 tub 
medycyny, Peckering już nie żył. kornej śmierci Peckeringa. tylko w zespołach komórek. Dr. Mill-1 więcej ładne, mniej lub więcej wartościowe, 

Wówczas lekarz postanowił wyko- Operacja udala się. Chory całkowi- sowi udało się wyjątkowo rozdmuchać m~ej lub więcej dobre. Niektó~e z nich ~~d~-
nać nad „trupem" eksperyment, który cie powrócił do życia. Po sześciu dniach iskierki życia, wygasające w Peckeringul ba1ą si, :anu .z urod!, . ale. ~e odpowuida1łł 
sam szczegófowo opisuje na tamach pew mógł już zjeść obiad i wesoło gwarzyć i przywrócić całkowite, normalne funk-, tisposobiem~m, mne. znow .ma1ą idealny .charak· 
nego londyńskiego czasopisma nauko- z pielęgniarkami. Zapytywany 0 swoje cJonowanie ca tego organizmu. ler, ale„. ~iezbyt mil~ .buzię. ~oprostu. ni~ spot­
wego. Przesunął rękę pod przeponą przeżycia, Peckering powiedział, że pra Takie eksperymenty rzadko jednak 1 kał Pan 1eszcze .t~0!•. ~~ wid~k ~torei. serce 
f/rzuszną Peckeringa I dotknął jego ser- wie nic nie pamięta. Przez caty czasldotychczas się udawały i należą naogółlPana _zaczęł?by.zywiei bic w __ piersi.ach i kr~w 
ca. Poczuł miękki, nieruchomy mięsień, trwania operacji i niezwyktego doświad do rzadkości. barw.ie p~bczki. Jak„Jznalezc kobietę, kt~rą 
który zacząt lekko masować. Następ- czenia, dokonanego nad nim znajdował będzie mozna po~ochac. •·· ~· to recepty ni~-

p r OC e S kt O„ r y tocz' y si A 16 o I at S~w;;;::~z=!:r::;:!;~?.::~:: :::::E 
. . ' . e ~ :.:noez?~:~ :o:;;;;~~ie ~:że~~:;:::e,n~j=(~~= 
h1ezwykłe dzieje testamentu zwarjowanego księcia, którego uczucie, ale chce Pan ożenić się z rOZSlldkU I 

tk • · ł ł „ - - d I! b I " I i;tworzyć własne ognisko domowe, ażeby mle~ 
szczą I. mia Y ZOS ac wystawione na WI OK pu ICZny szczerego przyjaciela i oddanego człowieka, z 

w spec ja I nem ma u z o Ie u m którym łatwiej _;~st pr~eiśe pr~ez. życie, to uie~h 

'

Pan szuka takie1 kobiety, ktore1 charakter nie 
· . W Paryżu to~zy się ot:ecnie. pr?ces, ~ie. chciał go jednak uznać, twierdząc, w zło~ie. Ost~te~.znie wyr?k spod~ie- 1 wróżyłby ciągłych burz. Powinna ona być do· 
ktorego początkow szukac nalczy Jesz- ze Jest sfałszowany. 1 wany Jest w naJbhzszych dmach. Wow- bra, rozsądna, inteligentua, a przedewszystkiem 
cze na dworze króla angielskiego Jerze- Obie strony bronią swych tez z wiel- 1 czas rozstrzygnie się, czy hrabia Civty. I również tęsknić do własnego ogniska domowe· 
go IV w romansie, nawiązanym w roku ką zaciekłością, czemu nie można się· czy też miasto Genewa odziedziczą ma- 1

1 

go, ażeby mogła odczuć, zrozumieć t podzielić 
1835 przez siostr leńca tego mJnarchy, I dziwić, jeśli się zważy, że suma sporna ją tek zmarłego dziwaka. tęsknotę Pana. 
księcia Brunświku. wynosi przeszło 20 miłjonów franków! STAŁY CZYTELNIK „EXPRESSU" w Sn-

Książę, wówczas 29-letni młodzian, i)O".}O'"~ '.~ICO ~ CHEJ: Zechce Pan w tef sprawie poinformować 

poznat na dworze angielskim piękn<1. 20- J k • • b 1 • k d • k , 1 k się w Wydziale Rolniczym w urzędzie wole• 
letnią Lady Charlottę Colville. Wprnw- :a zy1e e giJS :a ro zin=- ro ews :a w6dzklm w Krakowie. 
dzie umitowa11a księcia była szlachcian- U I U U U PAN A. J, J, w LODZI: Musiałby Pan do· 
'ką, mimo to małżeństwo jego według! Diieci monarchy. wychowywane są tak samo, pełnić braki swego wyksttałcenia, ażeby m6c-
ówczesuych pojęć, było niem·.·11iwe. • l " być pnyfęty'm na kursy wieczorowe. Jest to 
Miodzi jednak nie namyślali się zh.v• dłu- · jak „zwykli śmierłe olcy rolączone z trudnościami, a może nawet I pew· 
go i pobrali się, zamieszkując w urn ku (z) Belgijska rodzina królewska u- ! rozpoczyna się za wsze tak samo~ o go- neml kosztami, ale skoro bardzo Panu zależy 
k;sięcia w Wessenden w Brun~\\ ik1.1 ważana jest w Belgji za wzór harmonii dzinie 7-ej rano muszą wstać i nie po- na dopełnieniu swego wykształcenia, eo jest 
Tam po roku urodziła się im córka. za- rodzinnej. magają żadne prośby o ,,jeszcze chwi- bardzo chwalebne, to nie będzie się Pan niczem 
pisana w księgach ludności, jako „:(irka Następca tronu ks. Boduen, U\tóry u- leczkę". Od godz. 7.15 do 8-ej od!by- zrażał. Powinien się Pan dowiedzieć, jakie wy· 

lady Cplville". W trzy miesitt :e póź . kończył niedawno 4 lata, nie pobiera je wają się ćwiczenia gimnastyczne, któ- kształcenie potrzebne jest, aieby uzyskać pr:ry­
niej książe uznał dziecko oficjalnie za szcze nauk, natcmiast starsza jego sio- rym królowa Astrid poświęca wiele u- Jęcie na kursy i wypełnid luki. · Wykształceni• 
swoje i nadał mu tytuł hrabiny Colmaru, strzyczka, 7-letnia księ_żnicz.ka Józefina.: wagi, przypisując swój doskonały stan potrzebne jest Panu nietylko wówczas, gdy ze. 

Szczęście jednak nie . trwało J ~ u~o. Karolina uczę~zcza już d? szkoty. zdrowia uprawianiu przez siebie od naj erce się Pan wziąć do innego zawodu, ale przy. 
Po dwuch Jatach już czar miłości prys-. W?r~w tradyCJom! wymagaJącym •. ab~ wcześniejszego dzieciństwa szwedzJkiej da się nawet wówczas, gdy będzie Pan poma• 
nąt. Kochankowie posprzeczali się, p0- ks1ązęta królewskich rodó:V pobierali gimnastyki. . gal oJcu w jego przedsiębiorstwie i 1abie1ze 
czem lady Col ville wróciła do Anglji, na;ikę w <J.o!1m, .mała księznlczka ~ho~ . ~r<?gram s~ko~y, do. któr~j .uc~ęszcz~ się do handlu. 
pozostawiając córeczkę pod opieką ksie d.z1 do spec13.lneJ szkoły, skladaJąceJ k~1ęzmczka Jozefma: me rózm się w .~1 PAN L. 103 w .KATOWICACH• Dla płsa· 
cia w Niemczech. Gdy dziewczynka się zresztą z Jednej tylko klasy . Prócz czem od programu m1).ych szkół belgIJ- nia powieści, czy też uwiecznienia swych wra· 
miata cztery lata, rewolucja strąciła księ Józefiny - Karoliny slkład tej klasy sta- skich. Dużą uwagę poświęca się języ- żeń zaznanych podczas wędrówek po wszyst· 
cia z tronu i zmusita do emigrowania 1 nowią c~reczki. rodzin, stojących blisko kowi fran.cuski~mu i flandry_is~iemu,. ~tó kich krajach Europy, nie wystarczą same przy­
z kraju ojczystego. Książę osiedtił się; domu krole'A'.s~1~g~. , re są -:- Jak w1~domo - of1c3aln~m1 Ję-1 ~ody .i ich prz~życia, ale ~zeba posi.adać u~ie· 
w Paryżu, gdzie wkrótce zaslynąl spo- Szkota miesc1 się w pałacu krolew- zykam1 w BelgJ1. 1ęt11osć przelania swych mysll na papier. To 1ed· 
wod1.1 swoich dziwactw. · skim w Brukseli, .zaś król belgijski t;ni.e Ody mała księ,żniczlka wrac~ ze sziko I!!~ jest już k~e~tja talentu i ~dol~ości, a tego 

Mtodą hrabianką zaopiekowała się s~a wraz z rodzmą. w swym. P.O~J,TiieJ- ły <lo dot?'u, a kroi Leopold ~onczy ~we nikogo na~czy~ nie możu~. Moze s~ę Pa~ tylko 
rodzina matki, która ówczesnym zwy- sk1m pata7u .. To tez. mała ks~ęzmcz~a, prace .Panstwowe, cata rodzma zasiada I ~auczyć b1egle1 włada~ 01~zys~ym !ęzyluem, co 
czajem umieściła ją w jednym z pensjo- talk samo Jak mne dziewczvnk1, codz1en do obiadu. Królowa Astrid sama roz· 11est bardzo wskazane 1 mysię, ze rue trudno bę· 
l)atów. dla córek arystokratycznych ro- nie ~e~dzi do sz~oły. a gdy się jej zda~zy lewa. zupę. do tate~.zy. i dzieli i-nne dania 1 dzle Panu dopeł~ić braki uczęszczając na ~akieś 
dzin. w parę lat później mf oda hra- spózmć, o~z~ku1e J~ ta~~ sama ruga, Jak ta~ ze ob1a~ ~elg1Js~1ej ro.d~iny. króle~ kursy do~sztal~a14ce lub t. P. • • • 
bianka, która liczyła 21 wiosen, wyszła „zwy~łe sm!·er!elmczk1 . . . . . . sk~ej spr~w1~ Jak naibardzieJ m1eszczan . Co się z~ tyczy Pa~a zna1ome1, to mysię, 
zamąz za francuskiego hrabiego Ulryka Dzień ks1ęc1a Boduena l ks1ęzmczk1 sk1e wrazeme. ze i~ to kobieta odpo~1ed~a, .której Pan mo· 

de Civry. Krokiem tym zrazila sobie R d• . I b k t, b • że nie kocha tak plo~enme, ~akby Pan t~.go 
zdziwaczałego .ojca, który w testamen- ~ ID wrog1emlf ~ ry i1D D\V o UWlil ••• prag11"1 •. al~ do kt?~ej )~St Pan.1edn~.przywią· 
cie zapisał cały swój majątek gminie 1 U zany i zyWt dla nie1 duzo ~dz1ęcznosc1 za bez· 

miejskiej w Genewie. N1•ezwykłe przyczyny kryzysu w amerykańskfm miar serca: kt6r~ Panu ofiarowała. Nl~ch Pan 
nie stara się nawtązać kontaktu z innem1 kobie• 

Zapis ten odbył się w dość niezwyk- przemyśle skórzanym tamł, albowie w ten sposób skrzywdziłby Pan 
tych warunkach. Ciało zmarłego miało (z) - Amerykański przemysł skórza czę1ść tych mieszkańców opuszczałaby strasznie kobietę, która go przecież kocha. Je· 
by~ poddane procesowi skamienienia ny odczuwa dotkliwy kryzys. z dorocz· · swe mieszkania, szukając rozrywek po· żeli będzie dobra dla Pana, a nie wętpię, ze jest 
według pr~ep!su, pozosta~i~nego przez nego sprawozdania fabrykantów obuwia ~ za domem, - przybyłoby 10 miljon6w taka, to sczasem, przyzwyczaiwszy się . do niel 
san: ego ks1ęc1.a. w~ętrznosci zaś prze- wynika, że główną winę kryzysu przypi ·godzin chodzenia„. bardzief, pokocha ją Pan może nie miłością zy· 
cho\1'.a~e V.: spirytu~ie. Zarówno ,wnę~rz sują oni rozpowszechnieniu radja, ponie· I Jeżeli zatem zgodzić się ze sprawo· wiołową, .ale głębokiem serdecznem uczuciem, 
tlości, Jak 1 sam~ Cl~ło miały byc umie- waż obywatele słuchając radja, mniej ' zda wcami, że ci wszyscy ludzie zużyliby ! które daje pewność siebie, spokój i zadowolenie 
szczone w specJalme w tym cel!-1 zbu- wychodzą.„ j swój wolny cżas na spacery, wówczas z życia. Burz .miał Pan w życiu już dosyć. Niech 
dowanym mauzoleum W Genewie. Jak wynika z .danych statystycznych, bez trudności możnaby wytłumaczyć so• Pan rozpocznie teraz nowy okres w atmosferze 

Po śmierci księcia, w roku J875, hra- 40 miljon6w mieszkańców słucha codzien bie pochodzenie kryzysu przemysłu skó &pokoju i przywiązania. 
bia Civry za~kar~ył testament swego nie radja po 2 i pół godziny. Gdyby przy rzanego. ł!JliJ[!l~~li]l%)1!11fl1%J~l!Jl!Jl2Jl!łB 
teścia, opieraJąc się na tern, że nie był jąć, że przynajmniej jedna dziesiąta , 

on w chwili sporządzenia .10 ~rzy zdro- H ł. k R Ił d .k f d' Nieście pomoc 
~~~!K.~m~:::~~·p~~!~ę1~~

0::':h~~ il zon_ il _ooseve. il prze m1 ro onem ril Ja najbiedniejszym 
w toku długoletnich sporów okazalo Ba1ońsk1e honorar.1a gospodyni Białego Domu 

się że podczas rewolucji zginął doku· (z) żona prezydenta Stanów Zjedno· , ku bieżącego, za trzy przemówienia, wy lliJ[il[!JliJ!jj~~ijlliJLł!l~~!illi]liJl 
m~nt którym córka lady Colvłlle zosta· czonych, Roosevelta, otrzymuje za swe głoszone przez radio - 9000 dolarów. 
ła u;nana przez księcia za jego prawo· odczyty radiowe tak wysokie honorarja, ' Wszystkie pieniądze, jakie wpływają 
wite dziecko. Wprawdzie znaleziono I że w rezultacie zarabia niemniej, aniżeli , z tego tytułu, małżonka prezydenta skh. 
w Muzeum Bryfyjskiem rzekomą kopję jej mąż na stanowisku prezydenta. : da na ręce socjalne~o komitetu dobro· 
takiego dokumentu, przestaną w swo-j W ciągu 7 i p0ł miesJęcy ubiegłego , czynnego. . 
im czasie wujowi księcia brunświckiego, r~ku, p. Roo~evelt. zarobiła 36 .. 00~ dola- i W 1?34 roku, p. Roosev~lt obiechała 
księciu :Essex, syndyk miasta Oenewyrow, zaś w ciągu pierws.zych m1es1ęcy ro wszystkie stany, wy1?łasza1ąe podcza.s 

swej podróży 92 przemówienia. W cza· 
sie tym otrzymała ona 100.000 listów. 

Do tej pory jeszcze żadna z małżonek 
prezydenta Stanów Zjednoczonych nie 
była tak czynna w życiu społecznem, jak 
p. Rooseveltow<lf 
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Notatnik miejski Bezrobotni biuralłSci proszą o fizyczną racą Dziś rozpoczną się uroczystości ku czci 
Mars:z. Piłsudskiego. O godz. 7-eJ wieczorem 
na miasto wyruszy capstrzyk wojskowy. W 
godzinach wieczorowych szereg organlzacyJ 
społeczno • kulturalnych organizuje okollcr.noś· 
dowe akademie· 

Wielu z nieb stara się o zajęcie przy robotach sezonowych. -
Tragedja łudzi, pozbawionych wszelkich środków do życia 

ł.ódi, 18 marca. handlowych. nej kontroli bezrobotnych, pobierał-· 
Jutrzejsze uroczystości rozpoczną się o go­

dzinie 6.30 capstrzykiem. O godz, 10-ęJ rano 
odprawione zostanie nabożeństwo, zaś o i,::odz. 
12-el na Placu Hallera odbędzie się wielka de­
filada. Wieczorem nastąpią przedstawienia w 
teatrach. 

(v) W Łodzi zarejestrowanych jest Najwięcej bezrobotnych jest wśród cych zasiłki na terenie woiewództwa 
2200 pracowników umysłowych. pracowników biurowych. łódzkiego, zaan~ażowano czasnwo trzy· 

.W skład tej akcji bezrobotnych pra- Biuralista jest właściwie pracowni- dziestu pracownikó": umysło":Ych .w cha 
cowników umysłowych wchodzą biura· kiem niewykwalifikowanym, który ukoń rakterze kontrolerow.. T ~kie .1ed1!s-k 
liści, nauczyciele i technicy. P. U. P. P. czywszy średni zakład naukowy, albo na wypadki są sporadyczne i me maJą Wlęk 
nie uwzględnia wolnych zawodów, cho- wet kilka klas, otrzymał posadę w biu- szego znaczenia. 

•„• ciaż obecnie i wolne zawody przeżywa- rze przy odrabianiu „kawałków", którą O sytuacji, w jakiej znajdurą się obec 
Wczoral powrócił z Warszawy p. woJewoda ją kryzys i wśród osćib z tej sfery wielu to pracę spełniał mechanicznie aż do nie pracownicy umysłowi, świadczy h?"" 

łódzki, Hauke - Nowak, który odbył szereg kon 1 takich, które nie mogą w zakresie swo- czasu redukcji. daj najlepiej charakterystyczny fakt, ze 
ferencyJ w sprawach związanych z rozpoczę· iei specjalności zarobić na utrzymanie. Los tych ludzi jest straszny. '0 ile wielu z nich zgłosiło się z prośbą o pr~· 
ciem tegorocznych robót sezonowych i zatru- Spośród 2200 bezrobotnych pracow· I w innych zawodach jest ruch pracowni- cę w charakterze„. zwykłych robotni• 
dnieniem bezrobotnych. ników umysłowych zaledwie 420 pobiera ków, redukuje się jednych, przyjmuje in· ków przy pracach sezonowych. W roku 

*,,.,* zasiłki, reszta zaś żyje z dnia na dzień, nych i zawsze jest nadzieja otrzymania ubiegłym kilkunastu pracowników unw: 
W ciągu wczoraJszego dnia obydwa pogoto- z pomocy krewnych i z pożyczek, któ- pracy, chociażby krótkoterminowej. słowych otrzymało pracę na plantacjach: 

wla ratunkowe wzywane były ogółem at do 11 rych nie ma nadziei zwrócić. Pracowników umysłowych, ze względu. Rekrutacja do prac sezonowych w ro 
rozpraw nożowych. Rannym udzielono pomocy. Niektórzy nie mają już pracy od kil· na konieczność trzymiesięcznego wypo- ku bieżącym jeszcze się nie rozpoczęła, 

n ku lat i ·pobierają od czasu do czasu wiedzenia nie wydala się, a zapotrzebo· ale zanosi się na to, że ponownie zgłosi 
W ostatnich dniach ~aobserwowano znaczny skromne zasiłki żywnościowe z komite- wania na nowe siły niestety niema i nie· się "wielu pracowników umysłowych, któ 

wzrost zachorowań . na grypę. Powrotna fala t~J tów Funduszu Pracy1 inni„ ale tych jest I ma również nadziei, ażeby stan ten tak I rzy znajdując się u kresu nędzy, błagajĄ 
choroby tło11taczy się częstemł zmianami tern- niewielu, zarabia dorywczo przy zapro· prędko się zmienił. o byle jaką pracę, którabv im umożli· 
peratury. Grrpa ma przebieg łagodny l nie za- wadzeniu lub porządkowaniu książek I Wskutek przeprowadzanej generał- wiła przetrwanie. 
notowano wypadków komplikacyj, 

Walka o dziecko przed gmachem sądu •• "' W czoral o 1odz. 12·el w poł. z pfer'\\•szego 
piętra domu przy ul. Piotrkowskie! 88 wypadła 
na podwórze 3-letnla córka piekarza, Ocnla „Za 1000 złotych otrzymasz rozwód!"-Niezwykła sk~ga żony 
Chęcińska. 

Dziecko uderzyło głową o kamienie, dozna­
Jąc pęknięcia czas:tkl. W stanie beznadzlefnym 

kupca łódzkiego.-Zajście po rozprawie sądowej · 
ł ... ódź, 18 marca. ście kupcowi. Państwo tt. pobrali sie przed sześciu 

przewieziono , Je do szpitala. (gr} Sąd grodzki rozoatrvwal skar- P. ttelena prosiła sąd o ukaranie mę- laty. Początkowo pożycie ich bvto bar-

odszkodowan
.1e gę, wniesioną przez ttelene JL orzeciw- ża za wyłudzenie od niei 500 zt. za u- dzo zgodne, ostatnio jednak doszło do 

za nie- ko jej mężowi. znanemu w naszem m1e- dzielenie rzekomej zgodv na rozwód. gwałtownych scysyj. 

wykorzystany urlop w rezultacie pani ttelena zażądata 

B h t I k 
od męża rozwodu. 

Zasadnicze orzeczenie Sądu azro O ny szawc HB rolJ,.. D arza P. tt. wyprowadził sie od niej i o-
Najwy:tszego li li W li świadczy?, że zgodzi sie na rozwód je-

l.ódt, 18 marca'. Wyłudził w Łodzi pieniądze od kalek dynie w wypadku wręczenia mu 1000 

. (V) Sąd Nal·un:1.1.szy w Warszawi'e wy . złotych „odstępnego" • .,. „ L Łódź, 18 marca. ani sztucznej nogi, ani swvch p-ienię- p i..:1 I d ·• · kl 
dat Orzeczenl·e, które b"dzle miało za- ( ) . 1 e ena z.go z1ta s1e na warun . „ - gr Przed kilku tygodniami podszedł dzy. · · d • t t · ~o 
sa~n1·cze „„aczen1'e w so"rach o oblicza l męza I ata mu na pocze e1 sumy ou 

'I.I ""'u v na u icy Umanowskiego do kaleki bez W rezultacie zasiaidł Plec na lawie z.totych. 
nie wysokości odszkodowania za nic- nogi, Ignacego Malinowskiego, jakiś os.karżonych. Okazało siie. że rzekomy P. tt. pieniądze przyjął. 0 rozwodzie 
wykorzystany urloo. mężczyzna, który przedstawiwszy się ortopeda jest zwyktym szewcem, osta- jednak słyszeć nie chciał. 

W myśl tego zarządzenia zarobek Jako ortopeda zaproponował inwali<lzie tnio zaś wobec braku pracy wpadł na W k 
robotni.czy z okresu ostatn1"ch trzech ab . t , b I t ~ . . k I k . obec takiego stanu rzeczv oosz o-n yc1e pro ezy na me ywa e vrzys ęp- pomys, zaczepiama a e 1 orooonowa- ó 
miesięcy dzieli się nie na ilość dni ro- nych warunkach. · nia im tanich protez „własnego wyro- dawana zwróciła się do adwokata, kt - , 
boczych, ale na ilość dni faktvczn\e prze R zekomy m „lekarzem - ortopedą„ bu". ry skierował sprawę do sadu. 
pracowanych, biorąc za podstawę, że okazał się Izydor Plec, zamieszkały Wśród świadków zna}dowali się rów- Sąd stanął na stanowisku. że spór 
nie wszystkie zakłady pracy czynne są przy ul. Limanowskiego 66.Przez lłrót- nież poszkodowani, którzy wreczyli Ple małżonków Ii. ma charakter czvsto pry 
w ciągu cale1to tygodnia. kl okres czasu Plec wyłudził od l)Osz- cowi gotówkę na poczet obstalunków, watny i raczej kwalifikuje sie na drogi? 

Otrzyman te 6b 11 kodowanego 300 zł. przyczem do dnia dzisiejsze"'o nic nie cywilną. 
, Y w n spos oraz mno "' Pan tt. został uniewinnionv. 

"y s1·,,. prze 'lośJ. A"! 1 h 00 Gdy ostateczny termin minal. a pro- otrzy mali. Byli nimi Stefan Łuczyński i 
"' v z 1- 1,; uiv1 ur opowvc P - Po wyJ·ściu ze sądu roze iuała: się 
C as któ h d 1.ł d · t teza nie została jeszcze wvkonana, Ma- JakUJb 0 atner. Zaliczki sięgalv 100 -

z • ryc any Za:I\ a oracy Jes .L' przy zbiegu ul. Cegielniane1· i Pl. Dąbro-cz nn linowskoi ostrzegł „lekarza". że złoży 150 zł. 
Y y. zameldowanie w policji. Sąd zważył, że Plec bvł .iuż kara- wskiego scena, przy którei zmuszona 

O ile pierwsza cześć obliczenia przy 0 b d byla interweni·ować polic1·a. 
0 k ść b roź Y je nak nie odnlosłv żadne- ny za inne oszustwa i skazał 20 na 1 

pa śaćna Iorżzy ro otnika. o tvle druga go skutku. Poszkodowanv nie otrzymał rok więzienia. Pani li. była w sądzie wraz z pię-
czę uza e niona Jest częściowo od do· cloletnim synkiem. 

brej woli pracodawcy, który może tak M;.edzyn:arodowy złodz·1e1· w potrz:asku Ody znalazła się z dzieckiem na uli-
sle urządzić, ażeby w okresie urlopo- ~ U U cy, podbiegł do nich p. H. I oorwał chłop 
wym zmniejszyć ilość dnia pracv w ty- czyka. 
godniu i w ten sposób obnlżvć wyso- Po nieudanych występach w Łodzi próbował szczęścia Wywiązała się walka o dz.ieck(). 
kość wynagrodzenia urlopoweiro. · w Częstochowie Przechodnie za wezwali oosterunkowe-

wo•nlca d ł kO I Łódź, 18 marca. Winnickiego, wyciąt!nął mu z kieszeni go, który zwrócił dziecko matce, panu '- r-=czy n 8 (gr) Przed tygodniem donosiliśmy 0 kilkadziesiąt złotych. H. zaś sporządził prot~ul za zakłóce-
Sąd wymierzył mu karę więzienia skazaniu przez sąd grodzki w Łodzi zna Kieszonkowca ujęto następnego dnia nie spokoju publiczneg-o. 

Ló
d", 

18 
marca. nego międzynarodowego złodzieja-kie· w jednym z większych hoteli Częstocho· Nieporozumienia małżonków znajdą 

L szonk Leona Zukm' a .na 8 nue i' c A t tł ł · t d w najbliższym czas,ie swój epilog w są-
, (gr) W dniu 10 stycznia r. b. prze- owca, s ę y wy. resz owany omaczy się, e o· dzie. 

Chodzący Uli.cą Brzezi".n'ska członek T"- więzienia za dokonanie kradzieży w han piero co przyjechał i wogóle w urzędzie 
., ku przy ul. Piotrkowskiej 29. Poszko- skarbowym nie był. '"""ma m 

warzystwa Opieki Nad Zwierzetami za~ dowany Zandberg ujął kieszonkowca za Sąd nie dał wiary tłomaczeniom zło- • • 
uważył, ie jakiś wotnica niemitosiernie rękę. Zukin wyrwał się, lecz został w dzieja i wziąwszy pod uwagę jego po· · . • 
okłada batem swego konia. Oburzony czasie pościgu ujęty przez wywiadowcę przednią karaln-0ść przez sądy w Pary- • 
przechodzień zwrócit sie do oosterun- służby śledczej. żu, Berlinie, Brukseli, Łodzi i in. skazał I 
kowego, który w tytn czasie pełnił sluż- Ob · z k' I ł · d 1 k wł i i ..... 
bę, domagając ""ę i·nterwencfi,, . d ecnCie tu hm z!1a azOds1ę P,rzde ł są· l!O znaki ro • ęz en a. . 1 d "ć ł . •rft ~ ~ 

"'' em w zęs oc owie. pow1a a on . u n ma Jeszcze Wle e o„ c em· 
Woźnicy Wawrzyńcowi Tvczko, za- za kradzież w urzędzi~ skarbowym, nych sprawek na sumieniu. 18 MARZEC 1935 ROK, 

mieszkalemu przy ul. Mazur~klej 19. i!dzie podczas wpłat przez adwokata . Dzisiejszy dzień &l?rzyja nowym poczyna· 

sp0~0i~~~~ ~~~~~:U1~1otvta skargę do Przykra przygoda obrońcy ,,tyranizowanych" ~~~~:~:::~n:;·s::::~ch.p~:r::i:yi z:;:::::~ 
sądu grodzkiego w Łodzi. IJ?Łeresó~ p1em~żnych ant pożyczać pieniędzy 

Tyczko odipowładał przed sa<iem za Narzeczeni zniknęli wraz z portfelem p. Krakowiaka nikomu 1. od nikogo.. G?<i~ina 9-t:i przyniesie 
, powodzeme 'W'<1"Ze<łs1ęwz1ęc1ach rnaiących zwią· 

znęcanie się nad zwierzęciem. ł.6dz, 18 marca. Na ulicy wynikło zamieszanie. Po zek z wodą, 1'\wełn:ą, pocztą i dziennikarstwem. 
Na przewodzie sądowym wvszło na (k). - Przechodzące~o ulicą Piotr· paru minutach nieznajomy oddalił się Począwszy od g?dzm'>'. 11-ei dobrze jest rozpo• 

jaw, że oskarżony był już ooorzed;nio kowską p. Krakowiaka spotkała przed zabierając ze sobą swoią narzeczon": czynać procesy 1 ~awier~ć umowy, 
karany za dręczenie zwierz.at. wobec kilku miesiącami niemiła przygoda. która poszła z nim bez sprzeciwu. 0 1°~•zy nastU-ódJ paśn1u1e dkróbtko po południu. 

Gd t ł d . d kl 6 D • d K k • k cze UJą nas ru no c I ro ne przeszkody 
czego skazany został na 6 miesfocy are- y 8 a ~ze ie nym ze s ep w, opi~ro w o~u pan.. rai ow1a ~ie należy w tym czasie kupować prze<łmiotó~ 
sztu. podeszła doń Jakaś młoda kobieta, pro• stwierdził z przerazenłem1 1z podCZRS u- zelaznych 1 skórzanych ani rozpoczynać budo-

Sąd wykonanie kary zawiesił. sząc go o pomoc. <?świadczyła, że ma licznej awantury zniknął mu z kieszeni wy domu: . . . 
narzeczonego, który Ją tyranizuje. Teraz portfel, w którym znajdowało się około . ~odzma 17-.ta przy01es1e nam miłe wzrusze· 

S Óf f I 
' 

uciekła przed nim ale obawia się że 100 złotych 01~ 1 P.owodzema w stosunku do osób płci od· 

kr y 8 egra ICZRB. lada chwila zjawi ~lę, aby aię z ntę' roz- Jut na drugi dtień po zameldowaniu, mienOk
1res p6tniejszy sprzyja kobietom i pra• 

_ Venizelos udał s!e statkiem R.ex" do prawić, złożon. w J><>licji, zdołano ująl parę &pry cownikom fabrycznym. W tym czasie dob:rz• 
Neapolu, " Wysłuchawszy słów nieznajomej, pan tnych złodziei. Mężczyzną, który gro- l".st obejl!lować. posady, mające związek z rol· 

- Pułkownik grecki Kamai oskarżony o Krakowiak zdecydował się odprowadzić ził p. Krakowiakowi na ulicy, okazał się mch~?1 1
6 górnictw~~· . . 

udział w powstaniu odebrał sobie życie. ją do domu. znany złodziej Bolesław Makowski a 1' e- l ~ ie cz r zapow1a da ~1ę meszczeąólnie. r:r1e 
S . t . d ił f I 6 G "d l' • bi l' " • . • ' • na e„y wyruszać w po r6z morską am załatwiać 

- owie Y nawie ~ a nowa a a mroz w. dy zna1 owa 1 s1ę przy z egu u ic go „na.rzeczoną Zofia Wmłecka, kilka· kore~ondencji. - Panują także niepomyślne 
-h 

2
L
1
icdzba osób hpobieraJ~c2~ch z11~slłki w Sta- Piotrko,wskiei i Nawrot podszedł do nich krotnie karana za podobne ptzestęp- wpływy dla sztuki i techniikł. 

nac e nrczonyc wynosi i:; m 1ony. . k'ś ł d . . h • t D 1 k d "ś d 
N d . . m C d w Centralne' Afryce 1a i m o y męzczyzna l c wyc1wszy P• s wa. z i:c o z1 uro zone - sympatyczne, to• 

- a ieztore za I K ak 'ak k ł • lt ł S d ~..i ki k _, ·~t. 3 • 1warzysk1e praktyczne wesołe posiada k 
zag inął samolot francuski, którym jechał guber- r OWI .a za .~ nierz P* • począ !'< gruuz s a.z114 lwi ną llJile&. artys.tyczn'y1 umiłow~le do rnu~Ylki us.o ~b'a. 
nator Ahykl pod1wrotnlkowej. krzyczeć, ze odbiJa mm......._. wi.,-&wnia. • romantycme. os ie 
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3_ ROBOTNIKOW GINIE COOZIEN PRZY -PR CYI 
~uszt.owania wznoszone są niedbale.-W fabrykach brak jest urządzeń 
przec1wpożarowych.-Sale fabryczne winny być obszerne, ciepłe i widne 

Lódź, 18 marca. kami, w hydrantach brak wody, gaśni- 1 wana sprawa bezpieczeństwa w budo- padków ciężkiego porażenia orądem 
(.~) Naktadem instytutu spraw społe- ce są wyładowane, a weże nie nadaj;i · wnictwie. Budownictwo za.~mu.ie jedno przy pracy, wśród nich zaś 40 wypad· 

cznych ukazat się kale.ndarz. zawierają- się ·d? użytku. Dostep do drzwi i scho- z pierwszych miejsc w statvstvce wy- ków śmiertelnych. 
oy wie1le· intere~ującego materiału z dzie dów Jest często zatarasowany, a drzwi padkowej. Ponad 50 procent wypadków Jak uniknąć częstych wvoadków 
dziny bezpieczeństwa i hi,gienv pracy zapasowe zamknięte na klucz. przy pracy w budownictwie oowstaie przy pracy? Na pyta'l1ia te znaid.ujemy 
w zaktadach przemysłowvch. SP'rawy tej nie można lekceważyć wskutek wadliwego wznoszenia ruszio- w kalendarzu instytutu spraw społecz-

Bogata treść roZipoczvna sie krótką, Częste pożary w fabrykach. a zwłasz- wań, kt.9re często zawalają sie, grie- nych wiele wyczerpujących odpowie­
ale wymowną statystyką, opracowaną cza straszliwy pożar w fabryce łódz- biąc robotników. W dalszei kolejności dzi, wskazówek i pouczeń. Przedew­
na podstawie danych z poszczególnych klej Wienera I w zakładach Gevera, pod id~ wypadki przy windach I orzv robo· szystkiem w fabryce winno bvć czyst'), 
inspekcyj pracy. Lakoniczne cvfry po- czas których zginęło kilka osób i kilka- tach ziemnych. wszystkie pomieszcze·nia przemvsłowe, 
wiadaią, że dzlesląt odniosły ciężkie rany, iest smu-1 Z danych statystycznych zakładów w których odbywa się praca oowinny 
codziennie ginie orzy pracy w Polsce tnem ostrzeżeniem na przyszłość. ubezpieczenia wynika. że na terenie Pol być dostatecznie obszerne. widne, cie· 

3 robotników. Również nie jest należvcie uregulo- ski zdarza się corocznie około 95 wy- płe, suche i prawidłowo oświetlane. 
Ciężko nokaleczonvch jest 60. a lżej W da,lszym ciągu omówiona jest 

270 robotników. Jest to smutny plon ~ Ei R kwestia pierwszej pomocv w fabrykach 
każdego dnia. .'110~ ~o~ 'lu ~OdJ-o' i podane są WSikazówki, w .iaki sposób' 

Roczne wydatki instytucv.i u.bezpie- '"' ·- ~ należy ratować robotnika. którv ułegł· 
czeń społecznych. związane z nieszczę- PROGRAM F.OZGLOśNI LODZKIEJ Lwowa). wypadkowi przy pracy, gidv niema jesz-
'!' POLSKIEGO RADJA. 18.25-18.30. Chwilka społeczna. 1 k 
s 1wemi wypadkami przy pracv. wyno- PONIEDZIALEK, 18 marca 1935 r. 18.30-18.4-0. Pogadankę dla dzieci p. t „Bacz· cze e arza. 
sza. w Polsce około 350 milionów zło- lZ.05-12.lO Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. ność, śledzie napływają" - wy~łosi pani Kalendarz instytutu spraw społecz-
tych. MiUooy te idą na pomoc lekarską 12.10-12.45 Koncert zespołu Land?w~kiego I Stanisława Alletowa nych poza bogatą treścią zawiera cały 

't J 1 k t ·•k· h. b ' Pewznera. 12.45-12.55 „Sprawy p1emężne w 18.40-18.45. „Życie arty
0

styczne i kulturalne". · k h 'l t j · d··'· 
SZPI a e, e ars wa, zas11. I . C oro owe, małżeństwie" - wygł. Iza Mandukowa. (Od- 18.45-19.07. Transmisja z Placu Mars?.ałka Pił- szereg Cle awyc 1 US racy i hreoro 'U'.J\• 

renty wypa.idlkowe • zas1tk1 pogrzebo- czyt). 12.55-13.(J(l Dziennik południowy. 1.1.00 sudskiego - wymarsz organin~yj do Bel- cyj plakatów ostrzegawczvc . Całość 
we ,-13.50 Zespołowe fragmenty operowe (płyty). wederu w przeddzień imierun I-go Marszał· opracowana hardzo starannie i dostęp-

.J k "k · · · . 

1
13.50-13.55 Wiadomości gospoda.rcze. 13.55- ka Polski. . . 

. a Slę O azu3e, naJW1ęceJ wypad- 14.00 Przegląd giełdowy. 14.00-14.45. Wiązan- 19.07--19.15: Zapowiedź program~ na dzień na· me. ~ 
ków przy pracy zdarza sie w kopal- ki najpopularniejszych melodyj - płyty , 14.45- stępny. Dla uzupetn~,enia .powyż,szvcli "da-
niach i hutach w przemvśle drzewnym, 15.45 Przerwa. 19.15-19 25: Muzyka (płyty). nych podajemy kiilika charaktervstycz-

et I ' · b d i 15.45-16.30. „Zapopmiani kompozytorzy" - 19.25- 19.30. Wia.domości sportowe lokalne. eh cyi d t c eh Y!Padkó . przy 
m a owym, maszynowym, W u own • koncert w wyk, sekstetu Niny MańskieJ. 19.30-19.35. Wiadomości sportowe o~ólnopol· ny r, O yczą y W. W 
ctwie i t. p. 16.30-16.45. Lekcia języka niemieckiego - pro- skie. I pracy w Łodzi w roku uh1egtym. . 

Szeroko omówiona jest w WV'dawni- wadzi pro!. z. Żygulski. . .. . 19.:ł''-?o.oo . A11dycia żołnierska ze Lwowa. Ogółem w rdku ubiegłym w mie~cie 
ctwie instytutu spraw społecznvch 16.45-:-F·.OO· Duety w wykonam Zofp Temnic- 20.00-:-20.~5: „Wesoła. wdówka" Lehaira. (Naj- naszem wyidarzyło się 2,431 nieszczęśli· 

. k1e1 1 Ireny Bardy. p1ękmeisz~ melodie). Wykonawcy: Lucy- h dkó y 
kw~stja bezpieczeństwa W fabrykach 17.00-17.15„ „J:"-k dzi~ci winszowały Pa~.u M„r- na Szczepańska (sopran), Maryla Karwow- Wl_'C. wypa. "!f przy prac. ' Z czego 

na wypadek pożaru szalkowi P1łsudsk1emu w 1919 roku - O· ska (sopran), Janusz Popławski (tenor) i Ani naJWJększa 1lośc - 1764 wvoacLków -
. . . J'OWiad.ani.P, pióra G. Brzezińskiej. (Audycja I drzej Bogucki. przypada na przemysł .włókienniczy. -

Duzo materiału na ten temat dostar- dla dz1ec1). }0 1'i - 705.'i: Dziennik wieczorny. W okręgu przemysłowym łódzkim mia-
czyła łódzka Inspekcja pracy. Zwraca 17.15-17.30. „~.?we wartości w życiu narodo· i 20.55-21.00. ,,Ja.k pracujemy i żyjemy w Pol- to mi·ei'"ce 3,265 u"nnaidlków nrzv p,racy. 
· · .Jb , · · · k , · w~m Polski - wygł. J. Kaden-Bandrnw· sce". "', „ J y ,... 

Slę uwagę, ze w, o. rzymie] :v1e s_zo~~l ski. 21.00-22.00. Koncert symfoniczny w wykonaniu Sposród 2,431 wYJPadków 10rzy pra-
!abryk, a szcz~golme '.E. 1Jka,l~iach, 1stme :7.30-18.00. Rezerwa o.~ólnopolska. orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Grze· cy w Łodzi było 8 śmłertelnycłi a w 111: 
Jące urządzenia przec1wpozarowe za- 18.00-lR.10. Przegląd filmowy, gorza Fitelberga. I ..l.ka h b t . „„. 'li zd , ~ć 
wodzą Dostęp do beczek z wodą kra- 18.J0-18.25. Uroczystość ofiarowania obyw3lel-12:too-22.ts: Koncert reklamowy. wypaUJ c ro o rucy uiwa:Cl ' Ol'~IJ.3 . 

' d d ' . stwa honorowe~o m. Lwowa - Marsz"!łko-122.15-23.00. Muzyka taneczna do pracy na okres po:w.yitej- czterecliJX; 
nów I by rantów, zagro zonv bvwa pa. wi Józefowi Piłsudskiemu. (Tran~misja ze . godni. • --
-t~~~......-:~-...-......, ... ----------c-.-----------------------.... --------------------------~mlllll!~"""!'ll~!!"'"-.;;.:;;.;;;. ... „ .... ~111!111!11111!!11!!!!11!!!1!1!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!11!11!~ 
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ł 
taz bardziej. ''" .., · "' -· :.... 'Pofodziemy moim samoclioaem -

Skolei Fred zacz:vn.ał naprawdę na- ;zaproponował Baker. . ~" 
bierać ochoty . . Przycisnął ją do siebie - Dziękuję - odmówiła Lena -

1 
tak, że przez sztywność wykrochmalo- mieszkam o kilka kroków. Przejdę sama. 

I 
nej koszuli frakowej odczuł krąglość - Trudno - zwrócił się do Gisi -

. piersi. Jażzista śpiewał: Odwiozę tylko panią - dobrze? 
i - Tak nam będzie przyjemnie.„ - A co będzie z Jerzym? - z nłe-
1 Spojrzeli sobie w oczy. Obydwoje tajoną satysfakcją przypomniała Lena. 
, wyczytali w nich jednakowe pragnienia. - Jeżeli przyjdzie, powiedzą mu, że 
I tylko ręce zacisnęły się mocniej, a dwa wyszliśmy i pójdzie znowu grać - od-

- Tyle styszałam i czvtalam o de-1 - Dobrze! - odparła. serca obecnie „w jeden takt bijące" trze parła spokojnie Gisia. 
tcktywach, że nie mogtatn oorzeć się Po kilku kieliszkach wszyscy byli p.otały tak głośno, że zdawało im się, - Zresztą, może jeszcze spotlća pa-
chęci zobaczenia, jak wy;;1;'.-t:1.1 chociaż · w doskonałych humora1;h. Znakomity że zagł~szą hałaśliwą muzykę „jazzu". nią - nie mógł się powstrzymać Fred, 
jeden _ rzekła z Jodowat0 uorzejmym detektyw pod wpływem kilku „soter- Przytuleni, tańczyli coraz bardziej efek- widząc ubierającego się blondyna. -
uśmiechem, podając BakerJwi rączkę. nów" „rozkrochmalit" się do reszty, za- towne figury, zupełnie nie widząc, że są Ładna pogoda. Mity nastrój„. - szydził 
f red zwrócił odraz u uwa,ge na sztucz- czął opowiadać doraźnie komponowape przyczyną. a raczej obj~ktem, na któ- z zadowoleniem, stwierdziwszy, że mi­
ną minę Gisi. Instynktownie oc:t:zut dn wesołe historyjki, a wkońcu rzekł do rym skupiła się uwaga obecnych. Wy- na Leny mocno zrzedła - Wymarzona 
niej niechęć. Nie lubit by~ J!:l;ektem do Gisi: glądali naprawdę uroczo. Subtelna u- noc do spaceru. 
eksperymentów. - Zatańczymy, co? . roda Gisi doskonale kontrastowała z Pożegnali się w milczeniu I wyszli, 

Wobec tego pani pozwoli __ odciął Nie czekając na pozwolenie podał jej męskością Bakera, a świetnie opanowa- wyraźnie źli na siebie. Na ulicy Pred 
_ całując ręczkę Gisi _ '.ie kiedy za- ramię. Muzyka zaczęta grać popularne na zarówno przez nią jak przez niego przypomniał sobie, że kazał szoferowi 

, d · tango. Fred Baker objął ramieniem umiejętność tańczenia - czyniła z nich jechać do domu. 
spokoję pani ciekawość, hi<: wvglo a 1 kształtną figurkę Gisi i zaczęli tańczyć. nietylko najurodziwszą, ale i najlepszą - Tragedja - rzekł do Gisi z po-
co mówi detektyw - pożegnam się.„ - Gdy zakochasz się we mnie - tańczącą parę· na sali. Wkońcu orkie- nurą miną. 

-· Ależ nie - źle mnie oan zrozu- śpiewał przez tubę jazzista. stra przestała. - Co się stało - zatrwożyła się „na 
miał - wycofała sie Gisia. W ó ·1· d I · L 't ł · h · " o k , · ł · - Cały świat będzie nasz - pro- r c11 o ozy. ena pow1 a a 1c seno . 

- n ey - zasmia sie.. . wakacyjnie donuciła Gisia. z wyra~nei;i nie.zado:"oleniem. W czasie -:-- N!e mam auta - kazałem szofe-
. Jerzy z hum.orem zacza.ł s1e. zegm:ić. Uroda Bakera i wypite wino zaczy- gdy om ta.~czyh zdąz)'.'ła rozpocząć flirt row1 odJe_ch~ć. . 
-. Wybaczcie, al~ na godzinkę +po- nały jej działać na zmysły. Zupełnie „optyc.zny. .z p~zystoJ!1Ym ·blon~ynem - ~óJdz1emy pieszo. 

zbawię was swego m1·łe,g~ to,~a.rzys,-w:a bezwiednie przytuliła się mocniej do tan- w sąs1edmeJ lozy. Nie mogła się po- . Za zadne .skarby!_ - Przechadzka po­
- _zaczął z pa.tasem - i poJde gdzie cerza. On wyczuł nastrój partnerki i wstrzymać. . . . . . zimnem J?Ow1et_rzu .mezl;>yt była na. rękę 
mme oczy pomosą. postanowił jej dać nauczkę z.a powitanie. - G~yby m7 to, ze poz!1ahśc1e s~ę Beker?WI. Wiedział,, z~ pa powietrzu 

- A mnie zostawia oan na pastwę flegmatycznie spojrzał na nią i z miną przy mme, sądz1ła1?ym, że się koch~c1e 1 człow1ek szy?ko _tr.zezw1eJe, a on tym„ 
o.strych języczków. - Detektvw spoi- człowieka wypełniającego tylko swój - rzekła ze ztośJ1w~m zadowoleniem, I czasem zdązył JUZ naprawdę nabrać 
rzal ·na Gisię. - Tak robi koleia z uni- obowiązek, przycisnął ją do siebie. p~t~ząc na zarózow10ną twarzyczkę ochoty. . , . 
wersyetu - dodał żartobliwie. - Panie Fredzie! Co pan robi - 0 151• • • - Ws1ądzmy do taksówki - zapro-

Gisia zarumienHa sie. otrząsnęła się na chwilę - ludzie patrzą. . - 9dyby~ prze~ chwdą me s~ysz0;ł, pono:vat. . 
- No proszę, tylko bez łośtiwości . - Jeszcze nic - wyjaśnił z flegmą z: pam mówi, sądziłbym że. I?am ~mie .. Nie oponowała. Wybrah ładny, du-

- rzekta. _ dopiero mam ochotę... t}lko patrzeć - o~par_ł ~ówme:t drw1ąco1z:y wóz. 
. . _ Na co? _ spojrzała mu prosto Baker, który zdązył Juz spostrzec pło-I - Dokąd - spytał szofer. 

- Da pan sobie ra.dę .- odoarł Je- · . miennie spojrzenia, jakie posyłała Lena - Odwiezie mnie pan pod dom _..:.._ 
rzy. - Bywał pan zdaie s1e w gorszych w ocz}ia..„ szukał odpowiedniego słowa do sąsiedniej loży: I:en~ z~rumienił_a się. zwrócHa się_ do Fr~da -:--- Ale~a Róż 24. 
tarapatach. . . _na panią_ palnął. - A wogóle J~z mi s1~ znudził ten . - A moze przeJedz1emy s11; po mie-

- W g?rszych - taik. ale w mil· Gisia nic nie odpowiedziała. Zaim- lokal! - ;zekła m. stąd m zowąd. śc1e? . . 
szych,--: ~ie„ . . ponował jej. Dotychczas wszyscy zna- - Mozepiy WYJŚĆ. Zaśmiała s~ę . 

. ~asm1eh się wszyscy za wv1.a,tk1em jomi, a nawet Jerzy uważali sobie za - Chodzmy. - W~l~ .me. . 
G1s1. . . wielką taskę, jeżeli pozwoliła im przy- . Podniosły się i wyszły. Fred zapla- - A Jesl~ ła.dme poproszę? 

Siedziała nastroszona, zła. ze deteK· trzymać trochę dłużej usta na jej ra- cit rachunek i natknął się na wychodzą- - . To tez me. 
tyw odkrył jej „sztuczność". Jerzy tym sowej białej rączce przy powitaniu. Ten cego z sąsiedniej loży owego blondyna. - Wobec tego - Baker schylił się 
czasem wyszedł, obiecując solennie zja - ledwo go poznała „obsztorcował" ją. Nie mógł się powstrzymać. do szofera - jedź pan narazie przed 
wić się za godzinę. Teraz w niespełna dwie godziny po po- - Ma na imię Lena - rzekł, i po- siebie! 

Baker flirtował zawziecie z Leną, znaniu - przyciska ją do siebie (zapom- klepał go przyjaźnie po ramieniu. Taksówka ruszyła. 
udając, że nie dostrzega „stesknionych'' niala nawet kto rozpoczął) i mówi, że Ten zgłupiał. - Cóż mi się pan tak przygląda? 
spojrzeń Gisi. Wkońcu zwrócił się do ma na nią ochotę. A co najważniejsze, I - Powodzenia - dodał detektyw - -:-- Jedyn~, czynność, na jaką mogę 
niej„„ i ona - miast się ()dpowiednio zarumienić. i odszedł, pozostawiając zdumionego mło 1s?b1e poz~ohc bez obawy, że mnie pa-

- Napijemy; się na przeprosiny, ~i-i i „zrugać" go nawet - nie powiedziała dzieńca na środku ·Sali. Panie tymciza. m zwymysla - odpart 
na. Dobrze? ~ Przeciwnie - podobał jej się co- 1 sem ·zdążyły sie już ubrać. CDde.J; ~ ftttro). , 
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STRESZCZENIE POCZĄTNU POWIESCJ. Rozdział r,o - Wiem co może by·ć panu wiadO'„ 
Hanka Fronczakówna, młoda, niezwykle uro- ·me w tej sprawie ... - odpad Robert.-

dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym fDo~-,1·a~on1• ~ ~,,_ńadl,.1• 'T 1 f d b t t · tu t i lokalu „Albatros", gdzie występuje tajemnicza ~- Ail•lll ~_.., ._, ..,~li H ee Oh na any Y z au oma · s oą-
para tancerzy w maskach - „Grzegorz 1 Ju- cego w hallu „Albatrosu" ... 
lita". On jest synem kamerdynera, ona - hra- ~ '--fg1~6JłRI - Skąd pan wie o tern? ... - ~dzi;: 
bianką, Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha się ;Jri; H ..,;w._, wił się nad!komisarz. · potajemnie w pięknym tancerzu. lecz on nie 
zwraca na nią uwagi. łianlka była ogromnie zdziwiona, gdy ci ł się do Roberta, jak do dawnego zna- - Badałem tę sprawe dokt<l!dnfe· .•• 

Pewnego wieczoru Julita w§ród tańca pada następnego d'.nia o godzinie jedenastej jomego: Na razie więcej szczegółów nie mam, ale 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna zameldowano jej przybycie Grzegorza. _ Wszystko to J·est bardzo piękne, t · k ót · ' · P am we fraku podbiegi do nieruchomo leżącei tan- · O s.1ę W r ce wyJa'snt... rzVJPUSZCZ ' 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej piersi 1 0 _ Wyszła do niego w porannym stro- mój dirogi panie, ale nie mamy jeszcze że ten dzwonek nocny · byt zitóry umó· 
znajmił, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- Ju, przepraszając za nieład w salouUm. · 7{adnego dowodu, stwierdzającego, że wiony. Poprostu zamówiono iakąś ko­
niu widniał krwawy znak w kształcie tróik<ita. zauważyła odirazu, że Grzegorz byt Batożek został zamordowany... 

1 bietę, która około trzeciej g;ocfziny mia-
Prz.vbyly lekarz sądowy stwierdził, że tancerka · k" · · · · p t ł · ~an'ka zdz1·\"i'ła si· ę. O czem c1· .pano- 1j ta zadzwon1'c' do Batoz·ka. KGb1·eta owa' żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją Jegomo~ć JaJ 1s mny, rnz zazwyczaJ. a rza na mą u .„ 
we fraku. Szukano go po całym lokalu, lecz takim wzrdkiem, jak.gdyby ją za coś wie rozmawiali dotychczas, jeżeli spra- spetnita swe zad.anie. Zadzwonifa z hal-
tafemniczy „lekarz" znikł bez śladu. r.irzepraszał. wa zabójstwa teraz dopiero wkroczyła, lu „Albatrosu" ... Gdy lokaj po otrzyma-

Grzegorz Lubow, wezwany do martwe!. - Przybyłem tu z polecenia uadko- na tory dyskusji?.. niu klucza od Batożka otworzvt gabinet ujrzawszy ją bez maski, stwierdził ku swemu · tł t · O k wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra· misarza ... - umaczy, SI~ .rzeg~r~. ,, - Jabym inaczej tę kwestję sprecy- kobieta poprosiła wtaściciela miesz a- . 
snowska, iego partnerka, lecz nieznana kobieta. ,... - Znowu. P!Zesłucham~ I rew1zJe. ··· zowaL. - odparł Robert. - WszY'StkO nia ... Lokaj odłożył słuchawike i poszedł . 
~alsze badania lekarskie wykazały, że niezna- \....Zas b~·toby JUZ z tern sk~nczyć ... U?rze raczej przemawia za tern. że Batożek PO swego pana. Kobieta nie czekata dtu­
ioma tancerka została w podstępny sposób za- dzam, ze. me będę odpowiadała na zad- został zamordowany ... Miał wrogów. nie żej. ho i pocóż? ... Gdv po kHku minu· 
mo~~dk~~isarz Lisicki, prowadzący śledztwo ne pytama.:. . . .. . zd1ra~zał ~amiarów sam~bóJc~ych {ze- tach Batożek podnióst · słuchawke, niko­
w tej spra~ie, staje wobec n;erozwirizalnej za- - 'f~ n~e 0 pamą. chodz!··· ~~~Koi.m- z~ama Jul1~y P? wycofanm JeJ ??Przed- s.;o już nie było przy aparacie ... Goryl 
gadki. Grz!!'korz zezna I. że Julita Krasnowska. sarz. L1~1ck1 zaprosił tu rowrnez mt:g~ mch zeznan, me mogą wchodzie \\' ra. hvt iuż w tym czasie w 11:abinecie ... ·­
jest .spa~kob*cz~n!ą :-vielkiej .fortuny, pozo- przy.Jac1ela Roberta ... Zobaczymy co om chubę, bo któż zapewni nas. że ona tym ; Mógł się tam ta two dostać. albowiem lo 
staw1on.e1 przez Je] OJCa, hrabiego Kr:isnow- uwaJ uirndzą... Jazem znowu nie kłamie?) na l'alu hył ' 1< • t •t d . ot a te w cll'"i 
s~iego, któ~y zgi:iąl w Rosji. v.:raz z żoną. Pie· Ifanka poczęstowała gościa oicrJ1icz- Goryl o trzeciej w nocy. k'toś d ·~ woni-I .ai ~ozos a wi rz:vi w : 

1
· t h' ·• -

n1ądze, złozone w banku 1'.lłita ma otrzvma~ k . . · · Of . 1 t , ·t· ·i · 1 . . L h więc. gdv Batozek odtozv s uc, a w-
w n1yśl testamentu z chwilą ukończenia dwu-• am~ I wm~n;· ICJ~ ny na.s roJ ~s '~p1 wszystri:? to nasuw~ iracze.i mr ;I o mr.r-! kę. :uimi erzaiąc . urr.adzić lokaiowi a wan 
dz i es tu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- • wtluotc~ m1~Jsc.a se1 deczne.i roz1r.o" K, I clerstwie... Jeden Jest tylko szk•'PUL ł t . kt, ' t . ien trzebnie do 
snowski przed śmiercią wręczy I testament ojcu w czasie ktoreJ Grzegorz wytłmnaczył Klucz ... O nim była już niejednokrotnie! Ule. orv '' zvwa go n ° ;. . 
qrz~g?rza._ a ponieważ ~tar~ Lubow nie lr)Oże Iiance na czem polegała intryga Julity. 1 mowa ... w jaki sposób morderca mó~ł l telef~nu: . Goryl wys~oczvl z ukry"ia 1 

się 1uz !ak1~m1 sprawami za1mować ~e wzg.edu ttance oczy 1rozbłysły radością ... \~ięc , zamknąć drzwi gabinetu, skoro klucz rzuc1t sie na swą .ofiarę .... WaFk~ bvła 
na swó1 wiek, przeto sprawę tę u1ął w s.we jednak nie omvliła się wtedy? ... Więc 1 . ł b. k ? , j krótka ... Proszę me zapominać. ze l3a-
ręce miody Grzegorz. l t był · . · · · ? l eza na 1Ul1 u.···. . tożek hyt mocno wstawionv i nie mógł Nad ranem policja odn1lazła prawdziwą Ju- 0 0 mep?rozum.ieme · :·· . - O to chodzi ... · po<lchwy cit nad- . . . rj • litę Krasnowską, która w stanie nawpółprzy. -A pam pewme myslata. z~ .l~ b_Y-. komisarz, słuchając uważnie wywodów stawiać na~e~yteg? o<poru. O~rvl Z\\ ą 
tomnYIJl leżała za miastem. Julita potwierdziła, rem talk Oikrutny ... - uspraw1edhw111ł I Roberta zał ~o na1merw 1 urzvstaw1t lliufę do 
~e iest sp~dkobier:zynią wielkiej fortuny: lecz się Lu'bow. _ Otóż ta sprawa iest dla mnie cał- skroni. Padt strzat Da1lej poszło wszyst 
!edno,czśe~me osk_aórzłyła G~zegorzah o to, ze o~ ·-Nie ... Domvślam się, że tu coś nie,· kow1'c1·e wyJ'"s'•• ona ,P1rz'l' c'11ałen1 sr·ę 1 ko ~tadiko. Posadzit ~o przv .biurku. wci 
Hl w a me wyw1 z za miasto, c cąc zagarną„ d'k N' . d 'f l·k '·" „, ··· "' ' · < • ł l d k. · ł k t-jej ~ają_te.k. _grze~~~~ )_est_ zdumion_y temi ze- W porzą · U... I~ Wle ZJa ~m. ty O na .' że tq,..oJ; ~J;,C , ! mili:nąć $Jf~WA na, S~ą! . ~U r~WO Wer O rę, !, nal}!Sa _ar 
rnamam~ I t\\:1etdz1, te to Jcfa~stwo. "Nast.ęp- Czem po.lega t~ ntepOTOZU~Jen.1e... . l k lCZ. pOZOS WtaJąC Jedinoczesme ten rkę 1. •• komec... . ._ 
~ego dnia Julita cofnęła zezn.ama, kpn~urorry1tu: ~, ~1esz.ę s1ę.r.bar;.~-~ ~ę.. n.1e stTaerta Mucz na biur:ku w zamkniętym pokoju. - A klucz? - rzttcit na·d,1<omisarz. 
1ące Grzegorza, tłumacząc s1e przyw1dzemam1 pam do mrne zaufama .. - od1)arł Grze- , . . , , . , 1 
i nerwową chorr,bą. r;orz ukrywa iąc uśmiech zadowolenia. I - W Jaki sposob? ... - Wt;:i sme„. Pr:echo<l.ze ~o spr:i ws 

_ W ~rodze powrot~e! do domu G~~egorz nat- Nie Jest to pierwszy tego rodzaju wy-1 Robert zbliżył się do bim~ka ... Wszy- kluc7:a ... Klucz th':1ł w .drz~1ach .. . Zo~ 
knął s1e na taJemmcze~~. „lekarza .. kt.óre~o . T 1.t K 1. . 1 scy sherowali nań wzrok Wskazał na staw1t go tam lokai. uda1ac s1e do 13:i.tnz chce oddać w ręce 11ohc11. lecz dow1adu1e s11; czyn pam . u 1 Y rasnows neJ... I 1'. • • • • • • • k T b h ł k ć d . · kli od nadkomisarza Lisic kiego, ft rzekomym zbrod- _ Niech pan się na nią nie gniewa .. pewne m1eJsce na pow1erzchm 1 dodał. a... r;e . a :r10 r.am na rzw1 1 . 1c.z 
niarzem jest prokurator Piotr. Czybirskl. Ona pana pewnie bardzo kocha... I _ Oto ten otworek wvttomaczył mi zostawić na hmr~u. ahv P07,Ór sa.m~hó.1-

w_ domu Grzegorz z~sta1~ u.st, w któryT _ W t . J ,1• t t k . t wszystko ... Pozwolę sobie skonstruować .;;tw;:i. by t cafk?w1tv.„ Goryl u,rza.d7,1f się anon11nowy autor. nazywa1ąc s1eb1e „Robertem. ą.pię... es,i ~aw.e a Jes • ~o _ , . b d . W dl . h ha f'ldzo snrv t111e„. 7,;:ir;:i:r to panst\V'U wv-umawia się z nim na s16stą wieczór w ·,arze mogę pam zaręc.;zyc ze Jest to UC7.UC'I~ pizemeg z ro m... e e m01c przy- H · Ot · t d t 1 • 
„żaby". bez wzajemności... ' , puszczeń mordercą Batożka m6.g-t być ,~mac7,e „. 0 11d'7. ~ 0 e7°1 _ ł"~ 11.,_ r 1:· 

Tam Grzegorz dowiaduje się, że za mordo- _ Jakto nie kocha pan hrabi,wki'~ ... f tvlko Goryl, ewentualnie ktoś z je- ". mne crn nrzvP a Il;. - z'" V'I\ el : •0 7.e 
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta 0 Al . , t 1 g-o wspólników insipirowanych przez meco tvlko grubsze] 1gly z mocną l dłu-
Wild a tajemniczy lekarz" znany w świecie - wszem... e me mowmJ' •) em. ' K T "k, t" p · · t d gą nitk8 prze;tępców pod prz;domkie'm .,Goryl", był jej To są sprawy, wymagające ~t:szcze ·· .rwawy h r?1 ~' ą :·· . ondiekwłaz .rukno ·. ··· . . 
kochankiem. Robert nie chce wymienić swego wielkiej pracy... I m1 w teJ c w1, 1 stw1erdz1ć o a,dme, !O Ws:-yscv stuchali w . Ol!'ron:inem n.a-
nazwiska .. lecz: ofiar?je Grzeg?rzowl swą pomvc Rozmowa została w tej chwtii przer- to mógł byc, przeto przyipusćmy, ze pręz.emu. a Robert mów1t dalei: 
w sprawie wykrycia .zbr?dm~rzy. . wana gdyż W!)zedł Robert. PrzywitJI mor~er.stwa ddkonał sam Goryl, co wca- _ lgłę te wbiit w środ1ek hillrka. 

z rozkazu okrutne1 ciotki Hanka wychodi:1 . 'o · ł I le me Jest WY1kluczone... I p ł t t t ' · K'll zamąż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka, Się Z 1rzego;·:::e~ 1 zapyta. : . . rzysz10 mu O 7, a WOSCt•a. t rK ::i ra.7,y 
który znęca się nad nią i maltretuje w straszli·, - Pocoś mnie wlaśc1w1e tu wzy. - A więc?... . uderzył w główkę kałamar1e. m luh m-
wy sposób. Batożek, pozostający w stosunkach wał?... - A więc ... Sprawa jest jasna ... Nie. rwm ciężkim przedmiotem. kta tl\wih 
z tajem~iczą . organizacją „K~wawy Trójkąt", - Nadkomisarz Lisicki chce z tobą będę tu tłumaczył w jaki sposób Goryl I dość mocno. Przez jej usiiko nrz,., r i:l !!"nię 
trąciła. Teraz nawiązał z nią stosunki i spoty· porozmawia ... OS a Slę na a ... omewaz Jes ar- ta była podwóma. mocna me. ktor::1 S l~-
starał się ongiś o względy Julity, która go od· · Ć d t ł · b 1 p · · · t b I · ·' ' · 
kał się z nią w swej ganonjerze. Robert drgnął. dzo podobny do pana prokuratora Czy- gała od biurka aż na korvtarz. TPraZ 

Pewnego dni~ B~tożek urządził w swv_ch a· - Nadlkoi:iiisarz Lisioki? ... Czego on bir~kic~o, c~hał na niego w a.ucie, tam I Goryl wykona't nast. epna czvnność. Oto, 
i;·artamentach w1elk1 bal, n.a ~tóry za.prosił Ju- obce ode mme?... go związał I wszedł na salę, Jako pro- jak państwo widzicie drzwi srabinf·to· 
htę oraz prokuraitora Czybirskiego. . . - Nie wiem ... Prawdopodobnie cho- !mrator Czybiirski... Nikt tej mistyfilkacji • · · , ' · e'Ś · k , ·J o czwartej nad ranem gdy goście chcieh się d . ó . h . b. k . . ł . . , ł . ć o I we maJą w swe] F:OrTieJ cz Cl \\a. ra-
poźe~nać .. nigdzie nie ~o~na go było znale~ć. z1 o ten otw r na. powierz~ m mr a ... rne zauwazy 1 me mog z.auwazy ... o= !owe, matowe szybki. Gorvl .. wvkra.i~t 
Drzwi gabmetu były zamkmęte. Wywatono ie. - A. skąd on wie ~ tern.... . rył udawał P_r~uratora J wsz.cz~ł iroz Jedną taką szybkę, co dla tak, ego 111 ::1.1· 
~ówczas znaleiiono Batoż.ka .siedząc1o prz~ - !edna z P?kOJ~wek tuteJszych mow~ z Batoż1k1e1?, który sądził. ze roz: stra. jak on, nie przedstawi;i również ża 
b1urk':1 z rewol~erem w pr11;we1 rę~e. pra:we1 zdradz!la mu tę taJemmcę... mawia z prawdzrwym prokuratorem 1 dne· t a ś .. t t . k h ł 
skrom sączyła się krew .. Nie tył iut. Na biur· Robert zalkląl ~icha. zdradził mu pewne tajemnice Krwawe- , J ru no Cl. } eraz . nc .. ·V ~?:O-
ku leżał klucz od dnw1 oraz potegnalna kart- T ó.k t " d i-tó t"t . ł tow: - przeciągnął m1m10w1c1e konce 
k:i: _ „o~chodzę ~obr~wolnie. „Nie~_pytajcie - Tego. _Jeszcze bra~owa1?··· -:- do- go r J ą ~ • 0 In. rego os a mo c~u. oodwol:nej nitki przez wV1kraiana '- 7 ~ ,h-
iukoii;o o mc. Bawcie się dobrze . Wszystko dał po chiwih. _ Czy me mozna się ja- urazę.. Mozllwe, że Goryl przybył JUZ k k t . · . 
i~kgdyby ":"skazywało na to, że Batożek popeł· koś wylk1ręcić z tej całej historii ... Chciał . z zamiarem zamordowania Batożka z ę na ~rv a~z ~ sprawa 7a~:=1tw10n'l . . lE'-
mł samobó1stwo. b 'k ć tk . L' 'clk' I rozkazu swych zwierzchników organi- den kornec mtkt przech0rlz1t Dr7e7 11c;z. 

Śl d t 1 • t • . • . kl ym um ną sipo ama z 1s1 1m... • ko ·giel d · , tk · ~ ,_ 1 n .- e z ";'em w . ~' .a1emntcze1 sprawie . eru- . . .ł . o zacyjnyoh, ale rzeczą jest pewną, że to 1 n~. rugi z.a<; Wll w r" I\ Cl c 1 TO• 
1e nadkomt.'an L1S1ok1, kitóry dobrał sobie do Dlaczego? - zdz1w1 się rze- dk d h . d d d ryła sto1ącego na korytarzu Teraz Go-pomocy komisarza Reka, nie wiedn,c o tem, te gorz. przY'Pa owe PO C wYCerne Z ira Y O· l ' k b. .· · . · ' 
Rek czyha podstępnie na jego stanowisko i _ Wolafibym sam prowadzić śledz- pełniło miary... Goryl postanowił nie rv zam nąt F:a metowe dr7,w1 n!ł k:acz. 
t"hce go skompromitować. . cofnąć się przed niczem ... To jest zrozu- Wszystko byto w porzac1ku. Chod;.:ito 

T~ dwulicową l?irę komisarza Reka odslan!ka two.:_ Li·sicki· jest ba..,.i~o zdolnym de- miale, prawda?... tylko o to. w jaki soosób nrr.PPU cić 
wyw1ad?wca K~~m~k zaufany współpracowm iu O .„ · d l Li i...Jt..• ł klucz zamlkniętego ir~binetu na hiurko nadkomisarza L1s1ck1ego. tektyiwem... Ma do swej dyspozycji ca- - CZY'WI~c1e ... - o par s vl\.l, s u- Dl G • · • 

Nad!komisau chce się koniec.mie zelł<nl'.ić ly apa'I'at śledczy •.. Sądzę, że ws,pólpra- chając z ogiromną uwa:gą ciekawych a orv1a . nne byta to teraz tri1 Jna 
z RobeI'tem i pomówić z nim w S!Pll'awie tajem· ca z nim mooe nam :przynieść wielkie spost·rzeżeń Roberta. _ Słuchamy da- S1Prawa. Nanizał klucz na nitke. nodrzn-
nic7.ej śmierc~ Ba~oiJka, ~'Yt Robert ma .pod-ob· k le]... c!ł do góry I hop! - kliucz nrr.eszf.:H po 
no pewn~ ta1emmce. orzyści... O i H „n. ó · . l h 1. mtce przez otw6r w drzwiach Tcr:l7. - Ano, zobaczymy... rzegorz aUJ!\.a r wmez s uc a I G 1 • f ·~ • . . · · u 

W kwadrans potem przyszedł Lisic- z wzrastającem zaciekawieniem. J~ on orv. napręzy. m1.: 1 kluc.z .1a~ po ~o· 
ki. Przywitał się ze wszystkimi i zapiro- cudownie orjentuje się w tern wszyst- c?yłei .d·esce ziechał PO rntce 1 nadział 

- No, truidtno! - przerwał te żale 
nadlkomisarz. - Teraz już przynajmniej 
niektóre sprawy zostały wy.świetlone .•. 
Afe najważniejsze jest to. że żebyśmy 
się zetknęli z pańskim Robertem. Czy 
mógrby się ipan z nim skomunikować? 

- Dziś nie ... Ohyiba jutro ... 
-- Więc musimy spotkać się juLro 

o jedenastej przed południem w miesz­
kaniu Batożika! 

sit R0berta no g<11'111etu BatOŻlka. Grze· kiem!... - pomyślał Grzegorz. Sł ęna igtę ... 
gorz pozostał z Han:ką w saloniku. Tym Robert otairł chusteczką kąciki ust - To wspaniałe! - orzerwa! nna\,, 
r~zem Raber! ży,czył sobie, aby nikt ich i i ciągnął dalej: - komisarz, .zachwycony te;n prost~m wy 
n!e podsłuchiwał. Rozmowa. ~ gablne-

1 

_ Jak to się okaże _ ciąiroął dalej tłumaczenrnm tak skomphkowanei spra-
ci~ trwała P~zeszło pól g~zmy. Wresz: Robert. - Goryl opracował ułan zbro- wy. 
cie nadkomisarz poprosił Orzeiro

1
r.za 1 dni przed przybyciem na bal... Chodziło 

Hanikę .. Ody tla!1ka. we~zł~ do ga ;m~tu teraz o ten telefon w nocv ... 
obydwaJ panowie s1edz1eh przy biur;m. . . ~ 
L.isidki zadał najpierw lkllk.a pyttań Han- . - Mam iuf. peW11te dane w teJ SPl~l 

'~. Potem Orz~ wireszcte 'IJfNró-' wie„. - wtrąci.f nadkom+sair~ "f 

(Dalszy eiąg jutro) 



8tr. 6 

MORDERSTWO W SZALE MIŁOSNYMI 
Tragedja inłodzieńca, który zostąl opętany przez wyrafinowaną 

kobietę. - Burzliwa przeszłość i wstrząsająca śmierć 
fordanserki z Morawskiet Ostrawy 

• 

Dla a zł. dopuścił się 
przestępstwa 

Wilno, 1 q marca. 
Filomena Szymień kupiła Poiy1cZ1kę 

Narodową i spłacała ją w ratach miesię­
cznych. po 4 zł. 35 g.r. Kilika razy pro­
siła znajome·go swego, niejakiego Kon­
stantego Zakrzewskiego, by ją wyrę-

Stanisław6w, 18 marca. go Ritschela i wkrótce wyszła za nie- niec po otrzeźwieniu z obłędu miłosne- czył i należność wpłacił w PKO. 
W dniu wczorajszym rozpoczął się go. Po .krótki em współżyciu maf żeń- go spostrzegł, kim właściwie jest jego Po pewnym czasie Szymieniowa do-

w Stanisławowie przed sądem przysięg skiem pełna temperamentu i żądna za- najdroższa, przezwycięża się i wyjeż• wiedziała slę, że zalega z 2-ma ratami. . 
lych sensacyjny proces, którego tło po baw kobieta poczęła go zdradzać, ba dża do Warszawy na posadę mecha- Wówczas oikazala po'kwitowanie PKO 
sliUJżyćby mogfo jatko scenarjusz niezwy wiąc się po całych nocach z przyjaciół- nika. na wpłacone raty, o które upominano 
kle cieka w ego fidmu o uwodiziclelskiej mi męża. Ody wkońcu przy łapał ją in Ritschlowa podąża za · nim i pod groź się. 
mocy kobiet. . flagranti w sypialni swego podwładpe bą samobójstwa zmusza $tO do powro· W:prawne ~ko kasjera bez trudu u• 

Na ławie oskarżonych zasiadł mło- go w Pilznie. popełnił samobójstwo. tu do Stanisławowa. W trakcie .dals~e jawniło, że pokwitowania są sfałszowa· 
d1Y mechanik Piotr Dryga, który pod Niebawem i kochanek ją opuszcza, go pożycia Dryga znowu się dowiaduie: ne. Jak się okazało Zakrzewski, za­
koniec ub. r. targnął się na życie swej nie mogąc znieść jej kaprysów. Wkoń- że Giza jest fortancerką w MorawskieJ miast wpłacić powierzone pienia,dze -
kochanki Gizeli Ritschel. Kobieta ta, po cu rezolutna Ritschlowa decyduje się Ostrawie t tam spędza noce w gabine"' przywłaszczał Je a na blankietach do 
chodząca ze Stanisławowa, jest glówną zostać fortancerką i z tego ciągnie sute tach z klijentftmi. Gdy okazuje sie, że wpłaty na PK.O przez kal.k~ podrabiał 
sprężyną tragicznego zajścia, które się dochody, bawiąc się do szaleństwa w 11ienasycony temperament jego kochan- datownik. W ten sposób sfałszował · 2 
roze,grało przed kiłkiu miesiącami na u- towarzystwie bogatych hulalków w Mo kl znowu ją pchna.ł w r~mlo.na niejakie· pokwitowania na sumę 8 zł. 70 gr. -
licach Stanisławowa, kiedy to Dryga rawskiej Ostrawie, Bernie itd. go Matw!jowa w Stamsławowle posta Wczoraj sprawę tę rozu>0tryiwat Sąd 
strzelił do niej pięclOlkrotnie z rewol- · Wreszcie przyjeżdża w odwiedziny nawła zgładzić rozpustną ·kochankę. Okręgowy i skazał Konstantego za„ 
weru. d10 swoich rodziców do Stanis?awowa i Zbrod11ia ta jest obecnie orzedmio· krzewslkie.go na t rok wlezienia z zaWie-

Kobieta ta o bujnej przeszłości o- poznaje Drygę. Zataja przed nim tern rozprawy sado\vej w Stanisławo- szeniem kary na 4 lata. 

w~~ęfusere~~~ti~~ ~~rw •• s~ey~s~tl.{!•e~smw~e~pr~z~e~~~ciia._081adv-m~fmo•dz•.i•e•w•i~e•.•~•••••~~-~-
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niedoświadczonemu Dryid1ze, zaczęła się F • KO PCI O W SKA 
z nim widywać coraz częściej i nawią- z s· ł kw•atkl wyro~sł tyton· zała z nim intymne stosunki. Od tej :a 1::a a I F ::l 
chwili zakochany młodzienrec stał się u u ' u „. 
pawolnem narzędziem w jej ręku. Choć Oryginalne wyjaśnienia . domorosłych plantatorów 
począł się ąowiadywać o coraz bar-
dziej kompromitujących szczegółach ' z Rybnik, 18 marca. dzia1a1 lź jest to tytoit, pi:miewaz naby· 
przeszłości kochanki, nie mógł się zde- Zamieszkali w Chwaicnc.zvcac·h mal- ła nasiona na kwiaty, a wy, osło coś lrt• 

POWRC>CILA. 
Przyjmuje codziennie od 9-3 

Gdańska 37 
tel. 232-55. 

lid '---' w leczntcv 

Piotrkowska 294-
cydować zerwać z nią, mimo, że zdra· żonkowie Karol i Albina 13rzezlnowle, nego. Zez.nartia strażni!\a JHaniczncgo I 
dzała go często. · odpowiadali wczoraj ;:>rzed sadctn okrQ I obciążyły jednak oskar"lott vi::h. .• • . . „ 1 •••. r . , . . . 

W świetle aktu oskarżenia okazuje gowym w Rybniku ~a to. ie ~mra wlali „ Okaz~lo się, ~e w czasłi:i inter~eń- ~~~~~~~~~~~~l.~~~~iJ 
si-ę, że ofiara zemsty kochanka prowa- tytoń na przestrzeni 17 metrow kwa· CJI stawial Brzezma czvnnv 006; 1 ob~ N• lt i 
dziła hulaszczy tryb życia jeszcze pod- dratowych. Oskarżony Brzezina twier- rzucał strażnika stekiem wvzwis.k . a je- i l!:.C e p'omoc 
czas wojny. Wówczas jatko dziecko dzil, że tylko trzy metry gruntu były go żona wyrywała tytoń i niszczyła go.

1 

• b" d „ „ 
prawie, praco~ła przy bufecie w ka- zasiane tą nieznaną mu bliżei ro~limt. Sąd odroczyt rozprawę, P ·łOiewai oka- . naJ 1e n1e1szym 
wiarni Teatral~ej w K~akowie. ~ozna {którą zr.esztą upya~iała ie2'o. żona. . zała się koniecz~ość przesłuchania jcsz-
ła tam przysto1nego oficera austriackie Brzezmowa oswiadrczv!a . ze nie wie- cze Jednego świadka. 

K ino-teatr 11 Ulubieńcy pt. 

publiczności „MIRAZ" 
11 Listopada 16 (]ioasl11IJIDWSk1) ' ' P Q [o 

w arcy wesołe i 
komedjl p. t. LIP I FL.AP 

pracować?'~- orH „Obiad o· 8-er' 
Dziś premjera! W rol. gł.: Gwiazdy ekranu Marja Dressler, John i Lfonel Barrymorowfe, Wallace Beery i Joan Harlow. 

~~~D~DDD~D~nogoo~DDDDDDRDD~D~~e~gno~o~~~~~~~D~~~o~~~~~DmlD~~~~~~ 
Dźwiękowy Kino-Teatr! I. tt. . 

CORSO „Pogromcy. Indian" Dzielnr Chi p~e' 
· Wielki dramat sensacyjny Wzrusz. hlatorja. odwagi chłopca 

W roll głównej --~w- lk- .d 6 . W rol. gł. RANDOLH SCOTT 
1e 1 po w Jny _ 

program 1 Drwili z nleltezphtczensłwa ••• JACKIE COOPER 
Lekcewatyli wr ~q6w ••• Bohater „Czempa" 

Poraz 1-szy W Łodzi I Pocz. o 4, w sob. I ntedz. o 11 
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MoEef ił o crzAI R N'A-"'''P EWR'i..A i"iiei I A 
Przejazd· 2 w rol. RERI BO. no· w pozostałvch rol. tellchów•ka, lbodnlewlcK, Znicz, l'i'enklel Główna IP 5 . 

. Pocz. 4 · gł. ' ' I Różycki. - Nadprogram dodatek Paramountu ocz. o ~ei 

D G t t dt Dr. Med. WŁODZIMll::R2 Lec z n i ca 
r. u sz a z· a oz I aw I cz ze stałeml ł6.k1Unl 

AKuszER· n u DLA CHORYCH nA 

G D NEK OL O G SpecJalista chorób USZY, •o•. Clłlldło I 
uszu. nosa, gardła ł· krtani dróg oddechowych 

Zachodnia 62 Ł6df. ul. Piotrkowska 164 Ploltkow•k• •• 
teL 125·26 Tel. 127·81 

(Sródrniejska 14). tel. 139·52 przyfmuJe od 4 do 8 wiecz. g r.-2 p. 4-8 w. przyjm. br. Z. RakOWlkł 
p.rzyjmuie od 11-1 ! od 5-7. - . wezwania na m1asto 

LEKARZ • DfNTYSTA LEwlłis.oNow A Z H Doykfk6r ws.kl 
8 n lir 8 n u M n 111 I CHOROBY W~ERYCZNE I SKÓRNE . I enr o • U ~ H U VI PIOTRKOWSKA 86, tel.148-63 specJallsta chorób 

przyjmuje od 10-1 I od 6-8 po poL Kosmetyka lekarska wenerycznych, skórnych i płciowych 
' plelęgnowanle cery p· ttk k 86 ' 

Plo.rkO\Vtka St SZKOl.A KOSMETYC'ZPIA IO owa a te•. t4ił·łlił 

OAVGINALHE PAOSZKI 
„Mluełi; NO­

NE~V051 N" 
a.M.i.w. ntlłP9 
ZNAK l'Al!lli\, 

sKOGUTMllM 

fĄOAICll OAVOINAl.l'IY(M PROIZKóW 

2l!i tlt.~AllA· KOG u TE M 
S p Ri& e O AJ Ą A lll "t Ei« I · \ zatw. p. wł1 pal'lstwowe czynna przyjmuje od 8-11 I. od 6-·9 Wlecz., 

telef. 121•23 Oodz. przyjęć od 10 rano do 8 wlecz. w niedz. I świeta od 9:-12.~0 . popal.I••••••••••• 

I· L. NITECKI 
' !SPEC. CHORÓB SKORNYCH WENf!. 

R\'CZNVCH I MOCZOPtCIOW \'CH 

tłAWROT 32 
fi·op.t. I pięt~o 

• Tel, 213-18 
Priyfrrttdc ód S-IO rano I od 5-9 w. 

W tliedż. I śwk~ta od l,l- 12 w nol. 

DOKTÓR 

H.SZUMl\CHER 
CHOROBY 81\óRNt: I WENERVCZNB 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62, 

Od 9-1, od 5--9 pp., 
w niedziele i świeta od 10-1. ' 

D DOKTOR · Dr. med. KAP(l~~l( DAM~Klf WAŻNE DLA PANÓW! Szyję naiele· 
I r. . w o Ł Ko w· y s KI H Lu a· I cz ~ gatttsze garnitury po 45 zł. Dypl. za-w BALICKA • kład krawiecki S. Postawelski, Cegiel 

PIUEPROW ADZIL Sii! p o w R 6 c I ł. na ••zon tit'lo•enny niana 23. 
• na Iii. CEQIEL"IANĄ 11 Spec. chorób •k6rnych, wene• poleca Salon Mód „ _________ _ 

SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) Telefon 238-02 rycznych 1 mouopłelaw51eh ,,Bl31,ENA'• ANOIELSl<IEOO konwetsacn I litera• 
. Nr. tel. t94~oa. Choroby wenerycme, moczopłciowe Cegielniana Nt 7 tel. 141•32 tury udziela rutynowany nauGzyciel. 

Choroby s>,6rne i wenery~i:oe I sk6nie. . . ' . . 9 Zawadzka 9 Ul. Zawadzka nr. 2r m. Ba. f:ont. co· 
przyJmuJe lrnbiety I dzieci od I dll 3 Pireyjmujd od 8-12 i od 4-9 w me- przy1muie od _g. 8-101 11-3. l-1 4 w ••••.•• Wlelidl'c1teipl. •brlainllil~ •••' dziennie zastać od ~-!_~o~-

i od 7 do 8-eJ. · ~ 1 ~ M ..... t -~ ..._. 1 _,. od ~1 taslO• 



Chmielewski I Doroba bohaterami 
międzynarodowego turnieju bokserskiego Sokoła 

Poznati, 18 marca. 
Po nieoczekiwanych triumfach na­

szych pięściarzy w pierwszym dniu 
międzynarodowego turnieju Sokoła od­
niosła nasza świetna dwójka Chmielew­
ski-Doroba dwa nowe pełnowartościo­
we zwycięstwa. Chmielewski pokonał 
w sposób zdecyidowany niemca Berloh­
ra, któremu zrewanżował się za doznaną 
w Dortmundzie porażkę w spotkaniu 
międzypaństwowem. Doroba po zwy­
cięstwie nad mistrzem .Europy Zehet­
meyerem pokonał znów po niesłychanie 
trudnej walce niemca Me}era. Ze zwy­
cięsców pierwszego dnia nie poszczę­
ściło się jedynie Taborkowi, który wal­
cząc z niemcem Murachem zmuszony 
był w drugiej rundzie zrezygnować z 
walki, gdyż doznał złamania palca. 

Wyniki trunieju przedstawiają się na­
stępująco: 

W wadze koguciej Teddy (Legja, 
Warszawa) pokonał na punkty Janow­
czyka (Sokół) i Pela (Sokół) pok.anat 

Nowi mistrzowie 
Polski w zapasach 

Katowice, 18 marca. 
Rozegrane w Katowicach mistrzo-

swego kolegę klubowego Gielnika. W drugiej parze najładniejszą wal-
W wadze półśredniej spotkai się ttru kę dnia stoczył świetny technik niemie­

besz z Misiurewiczem. W pierwszej cki Bernlohr z Chmielewskim. W pierw­
rundzie jest jeszcze walka wyrównana. szych dwuch rundach Chmielewski prze 
W drugiej ma już Hrubesz znaczpą prze waża wysoko, w ostatniej słabnie nieco 
wagę, która wreszcie w trzeciej zamie- mimo to wygrywa jednak walkę zdecy­
nia się w „trening na jedną bramkę" dawanie na punkty. 
i<>kby powiedziat piłkarz. lirubesz wy- w wadze półciężkiej Zehetmeyer nie 
grywa walkę wysoko na punkty, a Mi- mógł stanąć do walki po porażce z Do­
siurewi..:z kończy ją zupełnie '"· yczer- robą wobec czego odbyło się spotkanie 
panv. dwuch zawodników Sokola R.ogowskie-

W tej samej wadze Murach spotyka go z Dankowskim. Wygrał pierwszy 
się z Taborkiem. W pierwszej rundzie na punkty. 
walczy bardzo ładnie i runda jest na-
ogót wyrównana. w drugiem starciu W statniej walce dnia Doroba I po­
Taborek zaczyna niespodziewanie ucie- konał zdecydowanie na punkty Meyera 
kać, aż wreszcie poddaje się i sędziowie (Niemcy). Doroba podobnie jak i w so­
ogtaszają zwycięstwo niemcfl przez tech botę walczył świetnie i odnióst w pełni 
niczne k.o. Jak się okazało 'faborek zasłużone zwycięstwo. 
złamał palec. Po ogłoszeniu ostatniego wyniku ze-

w wadze średniej niemiec Stein po- brana publiczność zaintonowała hymn 
konał przez k.o. już w pierwszej run- narodowy, którego tony wywarły na o­
dzie beznadziejnie słabego Przybylskie- hecnych olbrzymie wrażenie. 
go (Sokół). 

Boks •• emOCJI bez 
no mec:zu Skodo-l'lokkabi 

st w;:i zapaśnicze Polski przyni::>sły tytu- Warszawa, 18 marca. zasłużenie zwycięstwo Kozłowskiemu w walce z 
ły mistrzowskie następującym zawod- Mecz bokserski pomiędzy reprezentacją Ma· Bindere.m, 
nikom. kabi udającą się do Tel-Avivu a Skotlą nie dał W wadze lekkie! Bąkowski zwycięża na punk-

Waga ko~ucia: Rokita (Warszawa), spodziewanych emocyj, gdyż zespół żydowski ty Neustadta, 
Stefan (SląskJ, Mianowski (W), R.otplesz l przystąpił do walki w skład;de mocno osłabio- W wadze półśredniej Seweryniak bije ua 
(Poznań). . nym bez Rosenbluma, Strausa i Pilnika. punkty Fuksa. 

Waga piórkowa: Dworak (Śląsk),, Mecz zakońcl!:ył się wynikiem 10:6 na korzyść W wadze średniej Pisarski bije nieznacznie 
~więtostawski (Pabjanice), Konwa (W), Skody, przyczem jednak w walce Binder-Ko· na punkty częstochowianina Szajną, 

Waga lekka: Neu (Warszawa) $1~- l złowski sędziowie przyznaję zwycięstwo zawod; W wadze półciężkiej Stahl pokonał puez k, 
zak (Warsz.).. :Kusz (ś}ąsk). · . .ąlkowi Skody skrzywdziii wyraznie Bindera. o •. w d;Jigiem starcju Ozimka. ' 

Waga półś'rednia: Zembrzusk~ ~. Wp;łkiurpszc:r:(!JtJłn.~ spotkań przedstawia• W wadze ciężkiej Makabi uzyskała dwa;iunk-
Krajewski (Śląsk). ją się następujęco: ty Wlllkowerem, gdyż Skoda nie dysponowała :i:a· 

Waga średnia: Gałuszka (śl), Łuka- W wadze muszel Czorlek zwycięża 11ieznaez- wodnikiem w tej kategorii. 
siewicz (Poznań). n!e na punkty Rundsteina. Sędziował w ringu p. Pasturgzak. Zawody 

Waga półciężka: Kreczmański ($1) W wadze koguciej Birenb21um zwycięża Mo· od.były się w wyprzedanym do ostatniego miejsca 
Hebda (vVarszawa). ' czkę'. I cyrku. · 

Waga ciężka: Gwóźdź (śl), Turek ' W wadze piórkowej sędziowie przyznają flle. l · 
(Łódź.) 

Niespodziewanie dobrze spisali się 
zapaśnicy łódzcy odnosząc największy 
z dotychczasowych sukcesów i zdoby­
\vając dwa tytuły wicemistrzostwa. 

Tenis stołowy 
Re11-1ant za mistrżostwa Łodzi 

Sz~zypiurniak-koszyk·ówka·siatkówka 
Walne zebranie Polskiego Związku Gier Sportowych . 

Warszawa, lS marca Polski Związek jest zdania, że w szczypior 
Dzlś w gmachu YMCA odbyły się wielogo· niaku· i koszykówce polskie drużyny mają szan 

dzinne obrady walnego dorocznego zebrania po se osiągnięcia czołowych miejsc wśród zespo· 
skiego Związku Gier Sportowy~h. Obradom lów olimpijskich. Zebranie zaakceptowało wy. 
przewodniczył inż. Kuchar. w obecności wzed· sianie drużyny szczypiorniaka do Węgier i 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się w sall i stawicieli wszystkich okręgów z wyjątkiem Po- Austrii i utrzymywania kontaktu z Niemcami 
Orlęcia pierwsze spotkania turnieju pod nazwą I znańskiego. Sprawa rozwiązania Zarządu Lwow przez sprowadzenie do kraju drużyny nie-
„ Rewanż za mistrzostwa Łodzi", Liczba zawod. skiego Okr. Z. O. S przez związek pąf1stwowy mieck~ej. . 
nik6w sięga blisko 40. Rozgrywki potrwajq / znalazła rozwiązanie po myśli zarządu. W koszykówce żeński ei zebranie zaakcepto 
przez dzień dzisiejszy, czwartek, piątek, sobotę Zebranie udzielilo jednogłośnie absolutorium wało projekt meczu Polska-Belgia. W koszy 
i niedzielę. Dla zwycięzców ufundowana jest J ustępującemu Zarządowi i zatwierdziło prelimi- kówce męskiej rewanżowego meczu z Estonią 
statuetka oraz 3 żetony. , I narz budżetowy Związku na rok 35/36, zamy. i Łotwą W Hazenie zatwierdzono projekt meczu 

Wyniki spotkań pierwszego dnia przedsta- i kaiący się po obu stronach sumą 32.000 z!, Bud- w Polsce - Polska - Jugos!awja, Przyjęto 
wiaja się następująco: Olearczyk - Tygier 0:2 , żet ten znacznie wyższy w porównaniu z okre- również uchwalę o ufundowaniu nagrody wę­
(21 :23, 19:21), Hoffman - Obarczyk 2:0 (21 :19, sem ubiegłym, został podwyższony spowodu drownej dla klubu, który wykaże się naj!ep-
21 :13), Tygier - Hofman 0:2 (26:28, 16:21\, zaangai.owanla trenera i przygotowań przed- szemi wynikami w grach sportowych. 

Obrady R.T s. · Widzew 
Onegdaj odbyło się walne zebranie najwięk· 

szego klubu robotniczego w Łodzi - Widzewa 
przy licznym udziale członków. 

Sprawozdanie zarządu oraz komisji rewi­
zyjnej po krótkiej dyskusji zostało przyjęte. 

Członkowle klubu zdając sobie dokładnie 
sprawę, że Zarząd pracował w niezmiernie tru­
dnych warunkach, Wyrazili mu za pracę gorą­
ce uznanie oraz jednomyślnie udzielili absolu­
torium. 

Po władz klubu weszli pp.: Michab:ki T., 
Ber!owski 1., Koźniański J., Szumlok Wł. i L., 
Skibiwski J., Wojsik Wł., Guzicki St. Jeśmin 
w., Wiśniewski w., Grzelak A., Marciniak J. i 
Krauze E. 

z ważniejszych punktów porządku dzienne­
go było sprawozdanie. przedstawiciela Z. Rob. 
St. Sport. p. Zadkego, który zapoznał obecnych 
z zarysem prac robotniczych klubów w Polsce. 

Sukces hokeistów Cracovii 
w Berllnie-

<PA T) W niedzielę wieczorem w 
Berlinie odbyty się zawody reprezenta­
cyj Niemiec i drużyny Cracovji. Poiska 
drużyna walczyła ambitnie i ofiarnie u­
zyskując zaszczytny wynik remisowy 
1:1 (1:1, 0:0, 0:0). 

Bramkę dla Niemiec zdobył Strobel. 
Wyrównał w kilka minut później Woł­
kowski. W drugiej i trzeciej tercji mimo 
wysiłków drużyny niemieckiej wymk po 
został niezmieniony. 

Nowy rekord Polski w han 
W Poznaniu odtbyły sie w hali kry­

tej zawody lekkoatleyc;,zne. na których 
w biegu 800 m. Ja:kubowski (SOtkól) u­
stałił nowy rekord w hali w czasie 2 m. 
12,9 s. Zawody odbyty sie bez udziału 
łieliasza i Biniakowskiego. 

Ligowcy rozkładają 
przeciwników 

Krakowskie zespoły ligowe rozegrały tny 
spotkania towarzyskie, wychodząc ze wszystkich 
zwycięsko w wysokim stosunku, 

Wisła grająca w pełnym składzie rozłożyła 

Krowodrzę błJęc Ją 14:1 (1:0). Obłitym łupem 
bramkowym podzielili się Artur i Samborski (po 
sześć) i Kopeć (dwie), 

Garbarnia, grając w bardzo niesprzyjających 

warunkach terenowych pokonała Zwierzyniecki 
s:z (6:0). Walicki strzelił cztery bramki, Pazu• 
rek I dwie i Skóra i Pazurek II po jednej, -
Bramki dla Zwierzynieckiego zdobyli Konopek 
i Baran, Spotkanie to prowadził wzorowo jako 
ostatnie przed wyjazdem na Makabjadę p. Schnei 
der. 

· Cracovia wreszcie podejmowała u siebie zu· 
pełnie przeciętną drużynę Policyjnego KS z Ka· 
towic bijąc ją bez wysiłku w stosunku 3:0 (.;!:lJ). 
Branild zdobyli Malczyk, :Kisieliński i Zieliński, 

Cracavia przystąpiła do gry z rezerwową linią po 
mocy. Wyróżnili się w niej Malczyk i SzeUga. 

Mistrz Polski Ruch rozegrał spotkanie towa­
rzyskie z Naprzodem z Lipin wygrywając je bez 
wysiłku w stosunku S.:o (3:0), Przez cały czas 
spotkania miał zespół mistrzowski wyraźną pn:a­
wagę zdobywając bramki ze strzałów Wilimow• 
skiego (2), Peterka, Gemzy i Włodarza. Goldberg - Remankiewicz 1:1 (11:21, 21:16), olimpijskich. 

Placek - Goldberg 1:1 (21:16, 14:21), Roman- „lillim•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••­
kiewicz - Placek 0:2 (16:21, 18:21), Moczko.w 

ski - Niewiadomski 2:0 (21:12, 21:3). Niewia- Sezon ··p" ·1,lkar_Sk·1· ·rozpocz~·ty· domski - Kuźmiak 0:2 (17:21, 7:21), Moczkow-
ski Kuźniak 2:0 (21:15, 21:14), Kurzawa - Waj 
land 0:2 (9:21, 10:21), Wajland - Kufoiak 2:0 
(25:23, 21:14), Kurzawa - Kuźniak 0:2 (15:21, N• d ' I • „ • f ' I k I h 
13:21), Kurczewski- Ochocki 2:0 (21:13, 21:10) le Zie. ne popisy szesc1u ze sp o ow o a nuc 
Osiński - Pytel 0:2 (0:21, 0:21), Pytel - Kur-· Jl 
czcwskl 1:1 (15:21, 21:9), Osiński - Ochocki ł.6dł, 18 marca. dę. z' gzwórkł wyjeżdżającej zupełnie blado I Czeislerowi, który w czasie całego meczu znajdo 
0:2 (0:21, 0:21), Ochocki - Pytel 0:2 (19:21, , Z sześciu zeapolów piłkarskich fakle w dniu wypadł natomiast Czernikowski, wal się na linji bocznej i dyrygując stąd drużyną 
8:21), Kurczewski - Osiński 0:2 (0:2,1), ~51). wdorajszym wyszły na boiska łódzkie, by za• Union Touring rozegrał bezbramowy mecz z zmieniał stale jej skład, Narazie nie nawiele się 

prez~ntowa6 się publicznośłli b1tdź to w spotka· ligowym zespołem ŁKS·u, Mecz zakollczył llłę ' to zdało, 

Walne zebranie 
Polskiego Zw. Motocyklowego 

W Warszawie odbyło sie w ·dniu 
wczorajszym walne zebranie Polskiego 
Związku Motocyklowego, któremu prze 
wodnlczyt p. Rode z Łodzi. po S1prawoz 
daniach. udzieleniu absolutorjum ustępu 
jącym władzom i t. ·d. wybrano nowy 
zarząd i dotychczasowym prezesem 
gen. Rouppertem na .czele. 

Hebda i Tar łowskl 
wracają do kraju 

Nasi tenisiści Hebda i Tarlowski o­
puśclll wczoraj Rivietę, udając się do 
Polski. 

nłałlh towarzyaldch b1tdi też w pierwszym tego- bezbramkowo, a mimo to bramka została przez Rewję uzupełniaję zespoły Hakoahu i Woj· 
rocznym meczu mistrzowskim naflepłef zaprezen· iłoletowych w czasie meczu zdobyta. Do ostał· skowego KS, które roze'1ały spotkanie towa· 
tnwały się Union Touring ł Makabt. . niej minuty mimo przewagi fioletowych utrzy· rzyakie 1 wynikiem 4:2 dla wojskowych, Hakoah 

Brzmi to może tirochę dziwnie, że zespól, kt6· mal się wynik bezbramkowy. zajmujący w tabeli mistrzowskiej niezbyt za. 
ry przel!rał mecz w 1to1llllku 11511 a więłl dość '1fl: ostatnich sekundach strzał Jednego z na~ szgzyłn11 ostałni1t lokatę upatrzył sobie 
wyrdnie podobał się lepłeJ od drużyny, która putnlków UT przechodzi Piaseckiemu między wojskowych na „sparringpartnera" przed czeka· 
ze spotkania tego wyniosła oba pllllkty. Tak Je• nogami I bramkarz ŁKS-u wygarnia plikę spoza J•cym go w niedzielę pierwszym meczem o mi· 
dnak przedstawiała ałę rzegz na boisku, że Jlrała siebie, Sędzia jednak bramlJ,ł nie uznał, a za· strzostwo z LTSG. Próba sił Hakoahu wypadła 
Makabi I ŁTSG zdobywało bramkL wodnicy UT twierdzą z cahł pewnośclę, że piłka naog6ł nienajgorzej, gdyż mimo że wystąpił on 

Błalo-niebiescy przewyższali młstrsa Łodzi znajdowała się poza lłlifę. jeszcze w nienajlepszym składzie zagrał ładnie, 

pod względem technicznym jak teź górowali nad Tak więc była i bramka na meczu ••• bezbram· a Jedyną wadą był fakt niewytrzymania tempa. 
nimf ambicfą. Dwie zalety nie wystargzyły jed· kowym. Wojskowi też zadowolili, a kh wczorajsza 
nak by ze spotkania wyjść zwycięsko. Do tego Sensację meczu obok wcale słabej gry zespo- gra zdaje się wskazywać na to, ie odegrają oni w 
trzeba Jeszcze robić bramki, a t11go Makabi ni· ł11 ligowego był fakt pojawienia się na boisku mistrzostwach poważniejszą rolę. , 
gcly nie umiała ł zdaJe się, ie się już Qigdy nie w barwach t]T dawnego obrońcy tel drużyny Dwa tysiące osób zaspokoiło wcforaj na 3-ch 
nuczy. Strzelczyka, który po dwuletniej absencji powró· powyższych meczach swój głód piłkarski, przy• 

Mecz był benefisowym popisem .Pom~rance~· 1cił znó~ na bois!«>· Recz z.rozumiała, ~e Strzel· c~em ~ajwiększ.ą frekwencją cie~zyło się spotka· 
bluma, któremu dzielnie „akompanrowah" Basin czykowi daleko 1eszcze do Jego dawneJ formy. 111e nustrzo,wsłrie l.TSG-Makabs. 
i Gol~ U wri•t4t•JllCY. fćiwaiti< aa Makabja· Maoz dal pę>le do e~eat6w.--trena:owi 



W pewnem mln!Sterstwte zastanawiano się 
nad tem, jak zwalczyć bezrobocie, Powołano 
do współpracy największych profesorów, eko· 
nom.istów i działaczy społecznych. lecz bezsku­
tecznie. Kryzys wzmagał się, bezrobocie rosło. 

Aż dnia pewnego zgłosił się do ministerstwa 
mały niepozorny człowi~czek. 

- Czego pan chce? - zwrócił się doi a· 
rzędnik. 

- Ja mam sposób zwalczenia be:liroboda, •. 
- odparł mały człowieczek. 

- Pan?„. Co to za sposób? ••• Gadaj pan!„.
1 - Poprostu,.. Trzeba tylko wynaleźć taką 

maszynę, która posiada wydajność pracy jedne· 
ao robotnika i wymaga stu do obsługi,„ 

** * Rozmawiało się o tem, o tamtem. · Nagle 
odzywa się jeden z gości: 

• 18.III Nr 7'1 

Dzwon . olłmpłjs ł Jest Już gotów 

- Co tu dużo gadać!„, Wszędzie bryndz.a.„ I Bezrobotni w Szkocji zor2anizowalł 
Tylko Ameryka ma jeszcze forsę.„ Skąd ona : wlelki marsz głodowy w Aberdeen dQ 
bierze tyle pieniędzy? 

l 
Glasgow. Na zdjęclu widzlmv fragment 

- To bardzo proste.„ Czy p,an nie wie jak W Berlinie wykończono olbrzvml dzwon, wagi 200 centnarów, t któ ' I d ' ł to jest?.„ Kto w Europie nabucha forsy, zaraz 1>rzeznacz~ny ego marszu._ w . rym w1Je V u zia 
1 ~~do~~ f••••••••••·•n•a•o•U•m~pj~•d•ę~1•9•~•r•~•u•.••••••••••'~~.~ I ~~~~ 

*•*. I 
Przed komisją poborową ciągnie się ogonek I Eksplo f f~fi er • afty w Angljl l 

xekrutów. Nagle jeden zwraca się do drugiego: I 
- Te, nie wisz czasem, poco właściwie nas : 

bada ten doktór?„. I 
- Frajerze, na zielono malowany„. To ty • I 

nie wisz poco? .• , żeby się przekonać, czy wy- i 
trzymasz, .ofermo kulawa, gdy cię kulka na woj­
nie zabije!,. 

"'* * Po powrocie z miasta pani zwraca się do 
służącej: I 

- Marysiu, czy był tu kto podczas mojej 
nieobecności?„. I 

- Owszem, pros.zę panL., - odpowiada Ma-
1 rysia. - Był tu jakiś mężczyzna, ale tak mi się : 

jakoś wydawało, że to złodziej„. 
- Po czem to Marysia poznała?.„ 
- Ano bo otworzył drzwi własnym klucze•, 

§ciągnął pana futro z korytarza i zaraz uciekł!„. j 
** * Walek i Felek to dwaj kawalarze, Spotyka- 1 

Ją się obydwaj na ulicy. 
- Te, Felek?.„ Ale też masz wielgachne 

nszyl„. 
- Prawda? - podchwytuje Walek, - Moje I '-

o~~y i twój rozum - toby dopiero było fajne l' W największej rafinerii nafty w An.głji, pod Southampton, wybuchł oożar, któ­
oshsko, co?!." ry spowodował straszliwą eksolozJe. Na szczęście zdołano katastrofe opano· 

wać. Na zdjęciu zbiomik, który ekspto dowal, pojemności miliona litrów. · 

Na wystawie sportów wodnych w Ber· 
JinJe zademonstrowano nartv wodne, 
które widzimy na naszem zdieciu. Czy 
jednak narty te przyjmą sie. nalezy 

wątpić. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

No holu 
. - Dość tych błazeństw! - powie- le kłopotów. Ostatnio, jak mnie informo­

dział - Jestem urzędnikiem policji kry- wano, grasował pan w Szwajcarii. O· 
minalnej. Siedzę pana od dwuch tygodni. kradał pan bogatych turystów. W Pary· 
Władze od pierwszej chwili nie miały żu, gdzie się pan poiawił dopiero przed 

.. . zbyt wiele zaufania do pańskiego ksią- kilku miesiącami, nie miał pan jakoś 
Bal w wytwornym hotelu paryskim . najśmielsze oczekiwania ontanizatorów .. żęcego pochodzenia. Powierzyły więc mi szczęścia. Żadnego ze śmiałych planów 

„Adlon" zgromadził przedstawicieli nai: I Książę, który przyszedł dość p6źno, I zbadanie tej sprawy. Poczęłem pana śle- nie udało się panu wykonać. Dlatego też 
wyższych sfer towarzyskich. Przybyli, bawił się bardzo wesoło. Tańczył z żona I dzić. Przyznam się, że miałem duże tru- zainteresował się pan moją osobą. Posta 
dyplo~a~i, arlyśc~, znani ban~ier~y i t.d. : mi znanych dyplomatów, spijał szampa 

1 dności. Pańskie zachowanie bynajmniej nowił pan mnie szantażować. Przypusz-
Na1w1ęk~ze zainteresowanie.' 1ak zre· 1 na i opowiadał pikantne historie, które 1 nie świadczyło o tem, że jest pan a~e- czał pa.n, że mam duto pieniędzy i zupeł 

sztą przewidywano, wzbudził młody wywoływały salwy śmiechu. rzysta. nie stracę głowę, gdy mnie pan zdemas-
~siążę hinduski o którel;!o bo~act . .vie krą W pewnej chwili zbliżył się doń ja- Dopiero w ostatnich dniach, gdy ~o~ kuje. Tak, mój panie, gramy teraz w o-
zyły z.goła fantastyczne op.ow1~śc1. . kiś starszy mężczyzna w nieskazitelnym czął pan .dokonywać znacz~ych zakup?W twarte ka.rty. 

Książę od paru tygodni za1mował kil fraku. w rozmaitych sklepach, me pokrywa1ąc - Skąd pan wie o tern wszystkiem? 
ka wspa?-iałych ~pa~tamentów na pier- - Pragnąłby z panem pomówić na nig~ie rac~unku .• doszedłem do wnfos- - spytał szeptem rzekomy funkcjonar· 
wszym piętrze wielkiego hotelu. osobności _ powiedział cicho. ku, ze pode1rzenia naszych władz były jusz policyjny. 

Gdy ~oraz pierwszy zjawił się w Książę zmierzył go badawczym spoj- zupełnie słuszn~. Teraz i?ż wiem. ws.zy- - Przez cały czas mego pobytu w 
„Adlonie , odbył z dyrektorem hotelu rzeniem. stko. Nazywa się pan Juliusz Hedm, 1est Paryżu spotykałem pana w rozmaitych 
długą, poufną k?'nferencję. „ - Może jutro _ odparł - Nie chciał p~n z p~ch~enia australijczykiem. Ba- lokalach. Moi ludzie zebrali o panu do-

--: Zależy mi bardzo. na .dysk~ec11 -;- bym przerywać zabawy. w;ł pan is.totme pr~ez szeT~g lat w In- kładne informacje. Wiedziałem do czego 
mówił - Jestem; czł?nk1e1 c: 1edne1 z na1· _ Mus.imy natychmia:st pomówić. _ d1ach, gdzie popełruł P.an w;ele pomysło- pan dąży. 
b?gatszych rodz1?. ~mdus~1ch. W ~sta~- domagał się nieznajomy _ Sprawa jest wyc~ oszi:stw. Z Indy1 wy1echał ~an do - Dlaczego więc pan w tak naiw11y 
m~h c?a~ach poroz!11.łem st~ z my.nu na1· bardzo poważna. Stanow Z1ednoczonych. Tam . znow za: sposób tłumaczył się kleptomanią? 
bliższymi krewnymi 1 opuśc~łem ?Jczyz.!1ę Po paru minutach znaleźli się w jed- słyną~. pan. z fałszerstw czekow. Skol~1 - Dlatego, że wolałem, aby pan pier· 
by odbyć po~róż po ~urop.1e. ~~e chciał nym z pokojów, zajmowanych przez księ przemosł, s~ę pan do Europy. ~be~rue wszy odsłonił swoje karty. Obecnie chy-
bym, aby moi krewni znali m1e1sc~ mo- cia. 1est pan sc1g~ny.przez Rz~m, Berlin 1 Ko ba nie będziemy sobie nawzajem szko-
jego pobytu. Dlatego też pragnę się za· N' . mk ł d . kl penhagę. Pansk1e paryskie afery nara· dz.ić, prawda? 
meldować pod przybranem nazwiskiem. . iezna!omy za ną r~wi na . ucz zie są jeszcze mało znane. - Oczywiście - roześmiał się opry-
Sądzę, że pan uwzględni me życzenie i i błyska~czny~ ruchem się,gnął hmd'!- - Skończył pan? - uśmiechnął się szek, podając rękę HedinowL 
zachowa w tajemnicy moje książęce sowi do kieszeni,. wydobywa1ąc wspama drwiąco rzekomy książę - A teraz ja A teraz pójdziemy się bawić! -- po· 
pochodzenie Chcę figurować, jako zwy· łą brylantową kolię„. panu powiem, kim pan jest. Przed dzie· wiedział Hedin, otwieraiąc drzwi poko-
kły kupiec. · - Tę kolię skra~ł p~n żonie ~a!1kie· s~ęci.u Iaty zbie~ł i;ian ze. słyn!"ego wi~- ju. 

Dyrektor hotelu oczywiście za•stoso- ra Dumonta ~ powiedział spoko1me -- z1ema amerykansk1ego Smg-Smg, gdzie Wyszli na 'kurytarz, trzymając się za 
wał się do otrzymanych dyrektyw. Obserwowałem was, gd~ście tańczyli. pan odsiadywał kaTę dożywotniego wię- ręce. 

Oficjalnie w hotelu nikt nie wiedział Muszę .przyznać, że zrob1ł to pan bard;:o I zienia z~ morderstwo rabunkowe. Spra· I w tej chwili otoczyli ich jacyś męż· 
o przyjeździe hinduskiego milionera. Nie zręcznie. . , , . . wa ta była swe~o czasu bardzo głoś~~ czyźni. · 
oficjalnie jednak wszyscy posiadali o -:- Dro~1 . pame. - usnuechnął się I w Ameryce. Uciekł pan do Austral11, - Ręce do góry! - powiedział groź-
nim jeknaidokładniejsze informacje. kwasno ks1ązę - Jestem ~leptomane!11: i!dzieśmy się poraz pierwszy zetknęli. nie jeden z nich - Jesteście aresztowa-

Przecież to była wspaniała reklama. Fatal~a ta chor.oba, _!!rasu1~ca ~awnte) ,Pan nie przyp.ornina ~obie zapewne na- ni! 
Hotel Adlon" który w ostatnich cza- prawie wyłącznie w Europie, niestety, 'lsze,!!o spotkania, ale Ja mam doskonałą Byli to prawdzi~ wywiadowcy po· 
sach ni~co podupadł, dzięki egzotyczne- dotknę~ą. .ró:vnież , nasz piękny kraj, i pamięć„; Nie po~i~dam d~kła~ych i~- licyj~i, którzy wpadli na trop dwuch nie 
mu gościowi znów ożywił się. szczegolme Jego gorne sfery. formacYl o pansk1e1 dalsze1 dz1ałalnośc1. bezp1ecz.nvch aferzystów, 

Bal zaś, urządzo~y w wspaniałych ~iezi:aiomy zmierzył go ironicznem ·Wiem. jednak, że. ;vład~e policyjne ni:j-
1
• Dol. 

salach na górnych p1ętrach, przr~szedł spo1rzeniem. rozmaitszych kra1ow miały z panem wte 
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